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Wczoraj -- Dziś -- Jutro 


Na oczach naszego pokolenia od- 
bywa się proces wielkich przemian, 
które sprawiają, ża Wczoraj niepo. 
dobne jest do Dnia Dzisiejszego, jak 
fiepodohny będzie Dzień Jutrzejszy 
do Dnia Dzisiejazego. 

Wczoraj dla klasy rabotniczej, dla 
całego ńwiata pracy io była ciemna 
noc niewoli. Symbolem tej mocy nie. 
woli był każdy ubiegły dzień 1-szy 
Маја, wyrażający mig w ciężkiej wal. 
ca о wolność i chleb, o elementarne 
prawa do życia, W dnin 1 Maje na. 
pięcie walki i wynikających z niej 
prześladowań dochodziło nie jeden 
raz do zenitu. Przed każdym 1 Maj. 
zamykana najaktywniejszych dział 
czy robotniczych do więzienia, każ. 
dego 1.go Maja mobilizowano poli- 
cję i wajska przeciw awiętującym w 
pochodach robotnikom, każdego 1.ga 
Маја lała się krew serdeczna robot- 
ników, padały trupy na brukach 
тіла polskich i miast całego świata, 

Dziś, po wielkiej wojnie narodów, 
odwróciła się wielka karta historii. 
Lud pracujący w całym szeregu kra. 
łów nie jest już obiektem ucisku i 
wyzysku przez możnych tego świata, 
ale sam jest gospodarzem i twórcą 
życia. Tak jest u nas w Polsce, gdzia 
rokoinik, chłop i inteligent pracują. 
ey zdobyli władzę polityczną, by bu- 
dować lepszą, Bzczęśliwszą przysz- 
boé dla siebie, dla przyszłych poko. 
leń, dla naszego narodu. 

W nisłatwym okresie przyszło nam 
kosnodurzyć krajem. Najstraszliwsza 
ch, najokrutniejszn 
ja, jakie przeżył 
лаве kraj i nasz naród — pozostawi- 
ła tylka ruiny, pustki i ciężkie szczer. 
by i rany. Gdziekolwiek sięgniemy 
skiem — czy па rminy naszych miast 
| wsi, czy na zburzone і ograbiona 
fabryki i ogołocone z ziarna, bydła, 
koni i innego inwentarza nasze go. 
spodarki rolne, czy na zdewastawa- 
пе nasze szkoly, muzea, teatry, kina, 
сту na nasze indywidnalne damost. 
wa, czy wreszcie na stan zdrowolny 
i moralny naszego narodu — wszę. 
dzie ujrzymy szalone wyrwy, braki 
1 niedomagania. 

Polska wygląda jak zburza- 
lotniczej dam, a z jego 
enin wyla іе naród do nowego 
iwòrczego życia. Ale na gruzach zbu- 
rzonega domu — Polski — buduje. 
my śmiało, odważnie, z calym zapar- 
ciem się siebie, lepszy, mocniejszy, 
iejszy dom. Budujemy go od 
fundamentów, na takich potężnych 
filarach, jak reforma rolna, unarodo. 
wienie przemysłu, planowa gospodar. 
ka, upowszechnienie oświaty, pełna 
demokratyzacja życia itp. 

Jeszcze budując mowy dom, musi- 
my mieszkać przez pewien czas w 
тџіпасћ starego domu, gdzie nietyl- 
ka nie racże być wygodniej, niż to 
Wczoraj, ale рей niektorymi 


względami jest ciężej, 
wszak mieszkamy 
nach. 

Nie alarczą nam dziń jeszcze do 
myta chleba, bo wielkie obazary na- 
szej żyznej ziemi były przez wojnę 
zniszczone i nieobeiane; brak odzie. 
ży, obuwia, mieszkań, lekarstw, ksią. 
жек, ho w gruzach zawalonego do- 


Władysław Broniewski 


niż Wczoraj, 
czasowo w rui. 


Umierający republikanie 
brocząc po bruku krwią swo 
w krwi umaczanym palcem 
wypisywali; »No pasaranie 
Ogniem, żelazem napis ten 
pośród barykad z bruku i 8 
Так się rodziła woląość Mad 
droższa niż życie, trwalsza 
Na nią dwa lała party faszy 
ogniem, żelazem žlobięe 1е1 
Wolność na posąg rosła ojcz| 
tej, która depcze ucisk i gwa 
W wierszu mym — wolność, 
wiersz mój zbroczony krwią 
Jeśli ma zginąd, niech poprz 
głosi nadzieję: »No pasaran/« 
— 


*) »Nie przejdą:c Hasło to znaczy: 
obronnej, 


ненин тни mererer ereenn nennen = 


mu dawne uległy zniszczeniu, a no. 
wych jeszcze w dostatecznej ilości 
wyprodukować nie byli w stanie. Do. 
kucza nam niedostateczne bezpiaczeń- 
stwo, ba wróg nowego porządku — 
wywłaszczony obszarnik, fabrykant 
i zdymisjonowany dygnitarz вада. 


No pasaran! ** 
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cyjny — jeszcze Кава ze wściekłości, 
widząc koniec wego panowania. Źle 
obsługuje niesamienny i sprzedajny 
urzędnik, który jeszcze tkwi w ша. 
rych nałogach i obyczajach, a no- 
wych nie wyazkoliliśmy jeszcze w 
dostatecznej ilości, Ale jesteśmy peł- 
ni wiary | optymizmu, że pokonamy 
wszelkie trudności natury moralnej 


| 


tch ran 
po ścianie 


ryto 
erc. 
iu | 
niz smierd, 
Кадан. 
Ао 
Tównaść, braterstwo 
swoich ran. 
ex śmierć swą 


faszyści nie przejdą naszej linii 


mocno 
od 


1i materialnej, ho trzymamy 
sior życia — władzę polityczną, 
| której — przy pełnym poparcii 
— wszystko najważnie, jależy. 
Dlatego Jutro widzimy jasno i 
szczęśliwe. Nie będzie w Polsce Ju. 
tra głodu i nędzy, ba nczciwa praca 


IGNACY DASZYŃSKI: 


Dnia 1 maju 1800 +. bylam w Paryżu | 
widzialam uxaleny рор!есһ hegaia| kurżu 
ат! wobec plurwazy raz бт 


atustowym. W Bla. 
la judu | zaklło kil- 
гах pierwszy тоја 
robotę kach 
systemu „Mannilchar” 
Karabiny nkazaty alq вегкепа! 
Więs 1 Maja úi 
тета йу! 


chiopa, robotnika f inteligenta wy- 
tworzymy tyle dóbr, że atarczy dla 
wszystkich, bo sprawiedliwie 
wśród wazystkich razdzielimy, 

Nie będzia w Polsce Jutra berro- 
bacia, bo tyle mamy pracy do wyko. 
nania, że raczej rąk de pracy zabra- 
knie, a planowa gospodarka atworzy, 
warunici do pełnego zatrudnienia I ró. 
wnomiernego wykorzystania wazyst. 
kich ай produkcyjnych. 

Nie będzie w Polsce Jotra nioo- 
Awieconych, be wychodzimy z ота. 
sady, że oświaia j kultura to jedeń 
z najważniejszych akarków ludzko. 
ści i udostępnimy: ја wszysikim oby- 
watelom. 

Nie bedzie w Palsce Jutre cho- 
rych bez opieki lekarskiej, bo uda. 
stępnimy ją wezysikim obywatelom, 

Nia będaie w Palsce Jutra czarnej 
godziny Фа niezdolnych do pracy 
atareów, gdyż wprowadzimy рое 
1 solidne ubezpieczenie na starość i 
od wypadków. 

Nie będzie w Palsca Jutra ucieka 
gospodarczego + politycznego, ba 
włndza przeszła тал na zawnze w rg- 
се chłopów, tmików i Inteligen. 
cji pracującej, którym joat obcy, 
wszelki wyzysk i ucisk, którzy nie. 
nawidzą go с maca awej duszy, 
którzy, sami daznajęc przez wiele, 
wiele Jat tego noaisku, wiedzą do- 
brze, jakim jest an złym dla obywa- 
tela, dla narodu, dla ludzkości, 

Gdy driaiaj wyjdziemy na ulica, 
aby radośnie świętować 1ga Maja,, 
to odeichniemy pełną pierią х ulgę, 
że koszmar Dnia Wczorajazego już 
daleko za nami, aprężymy mocno: 
ramiona do pozylywnej pracy dla, 
siebie, dla budowy Dzisiaj swego 
Domu — Demokratycznego Państwa, 
aby Jutro nasze stalo sip dla nas 
wszystkich jaane, promienne i szczę- 
śliwe. 


„Nasze Święto” 


Rozmaicie określamy dzień 1-0 
maja. JEST TO ŚWIĘTO PRACY. 
Dziś święto pracy, a przed wojną 
święlo bez pracy! Strejkówaliemy 
| wtedy wbrew wol pracodawców, 
ku żywej niechęci grunatowych 
naszych opiekunów, przy ostrym 
pogotowiu garnizonów wojsko- 
wych, przy przekleństwach, pły- 
nących z gabinetów panów dyrek- 
torów, brydżowych gabinetów, 
gabinetów ministerialnych. 52]14- 
my w szeregach bojowych, przy- 


golowani na różne niespodzianki 
ze strony policji i reakcji, 

A dziś, choć tak bardzo zmieni- 
ły się stosunki, tak mepodobnymi 
stały się do tych w przedwrześnio- 
wej Polsce, gdy 1 maja jest ob- 
chadzony uroczyście bez policji, 
bez oporu ze strony tych, którzy 
przestali być naszymi władcami, 
jest dalej Świętem Pracy, — Świę- 
łem Świata Pracy. 

Ale jest i czymś więcej!. JEST 
PRZEGLADEM SIŁ NASZEJ 


PARTII! Niektórzy sądzą, że (1214 
powinno lo być obojętne, czy pod 


naszym partyjnym  szlandarem 
zbiera się garslka, czy moc robo- 
ciarskiej braci, bo to przecież 


wszystko jedno skoro jeden czer- 
wony sztandar nad nami powie. 
wa. Nie! Nie! To mie wszystko 
jedno! Właśnie dlatego, że nap- 
suła nam piłsudczyzna, Beki i iraa, 
ki, fraki i Pużaki, właśnie dlale- 
go, że tą partię Pużak bezprawnie 
(Dokończenie na str. 2-giej) 


Sojusz robotniezo--chłopski podstawą demokracji 


pu 


(Ciąg dalizy зә ate, £.qzej) 


w r. 1939 rozwiązał, a еы jej 
życzyło „nagłej i nieprzymuszonej 
śmierci", właśnie dlategn, ża ruch 
socjalińyczny w Palace w czasie 
okupacji był rozbily a teraz ówierć 
millona towarzyszy 1 towarzyszek 
z dumą nosl odznakę partyjną, 
nie jest i nie może być nam oho. 
jetne, czy пазае sasregi krową 
pod ublemaiami i transparentami 
związkowymi, czy wyraźnie pod 
sztandarem partyjnym, pod sztan- 
darem P. Р. S. 

Gdy popatrzymy wstecz za sie. 
hie, w okres Polski pod trzema 
zaborami, przypomnimy sobie, 
ile i jakich ofiar wytmngała świę: 
fowanie 1 m. pod caratem w 
„Kongresówce"”. Każda pierwszo. 
majowa demonstracja poprzedza- 
ng byla masowymi aresztami, po- 
{отп szła zsyłka na Sybir, wielo- 
letnie więzienia dla śmiałków, 
którzy podnieśli hutnie nad gło- 
wami robotników wyłiągnięty ж 
kieszeni mały sztandarek. A sam 
dzień 1 maja kończył się dla wio- 
lu pod kopytami kozackich komi, 
biciem w cyrkułach. Robotnicy 
nie załomali sią. 9211 dalej і dalej 
po trudnej drodze do Socjalizmu! 
Gdy popatrzymy watecz w czasy 
pruskiego zaboru, to przypomni. 
my oble, ża Р. Р. S. ta Polska 
Partia Socjalistyczna к tow. Fran- 
ciszkiem Morawskim, Estera Goł- 
de-Strużecką, Karolem Tillem, — 
Emilam Cnsparim na czele prze- 
trwała słneczne łata waliku, gdy 
wuzystktm ma okoń wolno było 
kwigłównć 1 таја, tej partii nie 
wolna hyło wywiaalé sztandaru 
a trzema lfterami Р. Р, A. — 
Gdy popatrzymy wstecz w czasy 
austriackiego zaboru, to przypa- 
mnimy zabije wzarno.żółty ucisk 
i walkę zacickłą szlachetozyzny 
stawała w miastach praea, nie 
słychać było turkotu motorów, 

gdy wstrzymywałiśmy tramwaje, 
strugi miiezały... 
| To że w Polsca święcono 1 ma- 
ја, to była przede wazymłkim же. 
sługa Р. Р. B. і dlatego nis jest 
obojętnym, — czy pod naszymi 
_ sztandarami pójdą tylko aktywy 
| 34 dniu 1 maje ciężko pracuje, na 
aktyw składają się mówey, sprze. 
| dający prasę partyjną, odznaki 
| czy też masy. Gdyhy poszły akty- 
| wy same, byłyby szeregi nasze 
skape, bo przecleż aktyw partyjny 


Od mienięcy już Oset slraszył ра 
powiecie, I Niemcy go tropili i chłop: 
ey z lasu. A on się przemykał wśród 
zasadzek, wywijał z najgorszej mat- 
ni, Jak lis. 

Micli go schwytać, jak zboża sko- 
szą, ale Gi zhoża dawno młócili na 
kontyngeni, a Oset dalej atrazzył pa 
powiecie i fam  aawsze napadal, 

gdzie go najmniej czekali, 


Dziedzice bali sig po dworach: A 
| który gospodarz zamożniejszy 
świń kikka ucliował w zamurowa- 
maj akrylce za chiewasni albo leż z 
„kolczykarzem” upił sprawę, że mu 
_ fych krów parę zoslawil przy żlobie, 

_ фо tylko Баас pieaków ро za- 
chodzie, a pod reką zawsze miał 
mot, żeby walić w blachg zawie- 
grong pod gminą. Na alarm. 

Szedł taki alarm hywało, ой wsi 
do wsi, jak mgła podnosił się od łąk 


„NAPRZOD" 


(„Nasze Swigto“) 


wyborach, choć ważne ło są spra. |. Warmawa (SAP) W dniu 24 kwa. 


wem ludzia najbardziej czynni — 
а w tym dniu pad naszymi par- 
tyjnymi sztandarami powinny się 
skupić masy robociarskia р żona- 
mi, dziecmy, powinny się wylud- 
niat izby robotnicze 1 miszkania 
wszystkich ludzi pracy a pluog 
powinny być wypełnione pepesia- 
kami. 

Przelrwaliśmy tak wiola! A | 
dziù nam ciężko, ba:dzo ciężko, 
bardzo cięako. Naprawdę wielu 
Już nie znajduje na swym pasku 
miejsca na dalszy otwór, lak go 
ściągnęli! Ale nasi luwarzysze, to 
twarda wiara! Przeirwają i ten 
trudny okres! Dnia 1 Maja nie 
myślimy tylko o referendum, о 


ЕЕ ннан 


wy. nie myślimy tylko a zrealiżo- 
wanych kartkach i o niezrealiza. 
wanych kartkach żywnościowych, 
О za mało karanych 1 tępionych 
szabrownikach, spskulantsch. 
W tym dniu wzrok nasz sięga ш. 
lej, sięga w przyszłość, którą ари. 
dujemy sami, sięga w cudowne 
dnie zwycięstwa pełnego Socjali. 
жиш! 

Po amuinej zimie otwieramy 
okna nasze na oścleż, witamy wia. 
Snę 1 nnbieramy oddechu na dal- 
вту lot ku Wolnej, Niepodległej, 
Suwerennej i Socjalistycznej Pol. 
все. 

„Юг. BOLESŁAW DROBNER 


Nr. М4 


XX Rocznica 
Polskiego Radia 


tola odbyła się publiczna audycja — 
akademia w wielkim studio w War. 
szawia a okazji XX rocznicy urucho- 
mienia pierwszej radiostacji Polskie. 
go Radia, w ramach klórej Dyrekcja 
Naczelnu Р, R. wyraziła swę uznanie 
4 podziękowynia 15.lu najstarszym 
prucownikom Pulsiiego Radia, zaru- 
dawnym w inałytuci od chwil jej 
puwalania. 

Bo przemówiemu Nacaalnego Dy. 
rekiora W. Billiga przemawiali pra. 
zes Zw, Zaw. Prac. P. R, Smolewski 
1 wicedyreklor programowy Lukrsc. 

W drugiej części dyskusii odhvł sia 
koncert. 


Po zakończeniu obrad X. Sesji KRN 


Wywiad z Prezesem Rady Naczelnej PPS KRN 
Wiceprezydentem St. Szwalbe 


Po zakończon obrad X Beaji Kra. 
jawej Rady Narodowej aprawozdaw- 
са parlamentarny Socjalistycznej 
Agencji ltranowej vzyskał następn- 
jącą rozmowg a Prezesem Kady Na- 
czelnej PPA, tow. wiceprezydentem 
St. Szwalbe: 

— Jak ocenia tow, Prezes wyniki 
aeaji KRN? 

= Uważam je maogól ай dodainie. 
Jednomyślne przyjęcie w І, cuyta. 
miu tak ważnych usiąw, jak ustawa 
skarbowa i ustawa o pianie finan- 
aowania inwestycji oraz patwierdae. 
nie uslaw o głosowaniu ludowym 
świadczy o dojrzałości zespoku po- 
aolakiego KRN do rozstrzygania naj. 
donioślejszych spraw państwowych. 

= W jakiej mierze wyniki głoso- 
wania ludowego mieć mogą wpływ 
© wybory? 

— Głonaowanie 


lodowe nakreśli 


wiążące wytyczne dla praysałaj kom 
atylucji і dla goapodarki narodowej 
w Polsce. Będą ta jednocześnie za- 
sady, obowiązujące posłów przyzała- 
zo sajmu, (Доводи ludowa umożli. 
wi zarazem stromnictwom bloku de- 
moaknaiycznogo umahilisowania ы 
łej opinii na nżeca siuhilizacji stp- 
sunków w Polsce, Traykrotna „tak 
w glogowaniu ludowym powinno 
ułntwić zjednoczagie opini! publies- 
muj w wyborach sejmowych. 

— Jak ocenia tow, Proza dotych- 
ozaaowg współpracę  atromnictw 
PEWN.owsklch ze Stronnictwem Pra 
ay d PSL? 

— йеп! oiromnietw PKWN- 
awskich za Strouniatwema Pracy za- 
gleśniają alip. Naiomiaat atosunki 
PEWN-awalkiaj czwórki u PÓL stale 
alg родатазаја, enago dowodam była, 
atmuafera, panująca ma ważątnie] se. 


Związkowe Domy Wypoczynkowe w Ciechocinku 


Ciechocinek (SAP) Stoimy w prze. 
dedniu otwarcia sezonu w jednym z 
najpiękniejszych uadrowiak polskich 
— w Clechocinku. Szereg fabryk, 
instytucji į organizacu spolecznych 

osiada na terenie Ciechocinka swo- 
| własne sanataria і domy wypo. 
czynkowe. M. in. posiadają własne 
pensjonaty panlia polityczna PPS i 
PPR. Polski Czerwony Krzyż, kiero- 
wany sprawną ręką majora dra Sa. 
dawskiego, posląda w swym zarzą. 
бле dwa domy wypoczynkowe, Je- 
den dla podopieosnych i drugi dla 
pensjonariuszy. Uroczyste otwarcie 
wapomnianych domów nasiąpi w 
dniu 12 maja r. b. Na uroczystość 
tę przybędą delegaci Szwajcarskiego 


na się na pagórki, dopadat lasu, bg 
piał się echem o gałęrie і podchw 
сопу od innej аїгопу walił się Bi 
wu w kotlinę, coraz szerszy, coraz 
dalszy. 

Pay ochrypły od szczekania. 

We dworach drżące palce nakrę. 
cały 1агеле telefonów. 

— Polizei? Tula) Masłomiąca. Nię- 
dżwiedź. Luhorzyca, Predząj, Prę- 
dzej. Alarm] 

Ciężarówki z wyciem darły ciem- 
mość nietoperze ośwletlońg znagła 
drżały na błoniastych skrzydłach, 
Jak aamoloty achwylnne W promień 
reflektorów, hamulce zgrzyłały ostro, 
kiedy skręcano z asosy, А polem kos 
ła graęzły bezradnie w lepkiej rę. 
dainie. Jeden, drugi aslmalyczny 
aryw moloru i. verfluchte dreck! 

Wyciągano soHysa z najbliższej 
wsi. Byle tylko pojechal; najprędzej 


zaklęstych nisko mad strugą, wspi-w pośpiechu zwoływał podwodyz _ 


i Amerykańskiego Csorwonogo Krzy- 
ża, Dom wypoczynkowy Р, С. К. ро 
seinoncie będzię należał do пајріек. 
niejszych w Clechocinku. Dale] p 
siadają wlasne domy wypuczyni 
wa w Ciechocinku Wojsko Polskie 
(sanatorium), Zwiąnek Zawodowy 
pracowników fabryki „Celuloza“, 
sanatorium RTPD i kolanie dziecięce 
znajduja się pod opioką Zarządu 
Miejskiego, „Ѕроіеаш" posiada gmach 
еж ką 
аб ічы 
B= діам an Маго аша бы Фс 
1 мамыга ww беи wy - 
wz Мами ty wacka | bobas 
итэбез» 


Polizel docleraļa o świcie. Czasa- 
mi już po rabunku, czasami alarm 
okazywał się fałszywy. Kończyła 
się zawsze tak samo. Zaalądali do 
stału, РШ. Ktoś dostawał po mor- 
dzie. Kogoś zahlerali przy okazji na 
wóz pełen kur o poderżmiętych gard- 
łach. Wrachjąc kiwali się scanie пй 
slanem  moszczongch siedzeniach, 
zmorzeni wódką, wpułem i zapachem 
gokoszonych traw. 


A noce bezbronne straszyły dalej 


martwym połyskiem księżyca, па 
niebie drżącym 01  zaklękłych 
gwiazd. 
Tylko biedna ebahmy omijał 
strach. 


— Do nas jakby prryszh, toby ja- 
szcze chyba dołożyli — westchnął 


Józek Bebaków, phac silnie przez 


saczerhę, со mu została ро wybitych 
zęhach. A że dziedziców Qaet 
trochę oskubie, to mu żałował nie 
bodo. 

=. Cichaj surowo przerwała 
maika. — Daleduice nic nie wiuna, 
że się w pulacach rodzą, Кадісп 
by tak wybrał, gdyby do wsbjergy 


ан. Należy atwierdaić, ża bom agreaji 
oras próby pośredniego uaprewie- 
dliwianin gwałtów rankcyjnych, 
tępiamych jednomyślnie przez całą 
demokratyczną opinią Polaki, wpre- 
wadził w obrady przedstawicjał PAL, 
przem: wlający u ramienia tego kle. 
bu w dyakuaji nad expose Promiera 
taw. Osóhki-Morawskiego, со wywo. 
dajo akodel nba zawnie pariamemtar- 
ule uzasadnioną reakcję niektórych 
posłów, na са zremią uwrócił uwagą 
ob. Pretydent Bler, wzywająć mow 
ców do przestrzegania obyszajów 
parlamemamych. 

— Cay iaimiaja możliwość nawią” 
zania ponowmycn rozmów sa Sirom. 
nictwem Pracy і POL w uprawia ble- 
ku wyhorezega? 

— Jeba) chodmi о Btronnictwa 
Pracy — називе takich romnéw wara 
ntają, rważomiaat jeśli ehadal a PAL 


| — zmniejazają alg, 


Wiabuc rozbieżności zdań na temat 
bloku w łonie PSŁ, możliwe jest 
wytworzenie вір ayinacji, w której 
jadna огры tenanowa PSL (u. 
p. na.śląsku) 'wywtąpig u bloku, a 
iana w myśl aianawiaka NEW РУТЕ 
dą osobno, — Ca tow. Prezaa myśli 
a mnżllwości takiej wytuacji! 

— Sądzą, że gdzłu zalsinieje medli- 
wość dojścia da вооа blokm wybor. 
czega na podażwwia porarnm lisaa, 
wynikającego = iażotnego współdzia- 
tonia poszesszólnych organizacj PAL 
зе stronnictwami, idącymi w Вока 
wyborczym, jednym słowem — ваја 
terenowe arganizanja (езу бай grupy 
d.lałaczy POL) staną w акеў: wy bas, 
czej po „naszej stronia barykady” se 
wszędzie tem  należałchy popsat 


majowe, milicjanci partyjni, sto- a 
үш л —__„—„СЪеаннрриниариниааиаааааиаарааараар анн 


_ Tanie chłopskie życie 


nia bylo, ale to Już Pam Bóg rosa- 

dra. Nie nasza г2ес7. = 

Syn zmilczał, tylko ramionami 
ruszył i znowu 'splungł па zaniesio- 
ne blotem klepiaka. 

— Kasdznby wybrał — powtórzy- 
la tesknie, Ło widziało Je] sig to 4y- 
cie pałacowe samym szczęściem, 
sniią radością, samym uniesieniem, 
јако ta chwila święta, kledy w Bote 
Cisło z procesją szła, 

Mle 1 iam przecież, choć t przea 
mur dobrze etrześony, choć 4 przez 
drut kolczasty бемо uwity ponad 
nin, pod szerako rogroała |ablonie, 
po strzyżonej murawie, po ścieżkach 
kwirem  sypanych, nakrańej Жұ 
alrąch, zakradałą agryzoła, 

Daramnia pani Аппа = 
pomnienia w codzienna] małoważwg 
krzątaninie. Niemkalana kręgłość ja- 
hilek nie koila drania јај а 
rąk. Zamiast pilnować bacznie 
wczęta, sortująca owoce, піезрай 
warok zwracałą гит ро газ w strong 
ałówne] alei, jakby pragnieniem Ba- 
tarczywym mogla przyspieszyć 
wrót mężu, Ala aleja z ШАЛ. 
mroczna i sklepiona, wiała chłodam 
і риза, jak kurylarz w gotyckim 


Мт. 584 


NAPRZÓD 


Sylwet wybitnych socjalistów polskich 


Leon Misiołek 


(1852--1926) 


na czele partyjnej delegteji. Z trudem 
wielkim namówiono go da tego, — 


Żak określić w kiku słowach 
Leona Mialotka? A 

Wystarczy popatrzeć na fotogra- 
lig tego przedobrego człowieka, aby 
ujrzeć pogodną, kochaną twarz ezła. 
wieka pracy. Kio х пав pamięta le. 
Ко wiecznie żywego, wiecznie pod- 
€iąpającego capałych do walki o Ja. 
Dsze jutro, ten już nie wytrza u pa. 
зс] proletariosza а krwi i kości, 
drukarza, który mając prawie 70 lat 
stał jeaxcze pray kaazcia drukarakiej, 
Leon Misjołek był najstarszym воеја- 
listą polskim w latach dziawięćdzia. 
£iątych ubiegłego stulacia. Wazyscy 
inni byll od niego młodali młosłszym 
© lat 14 był Ignacy Daszyński, той. 
куші byl Marek, Engliaz, Klemen. 
siawica czy Bobrowski. Dlatego taż 
przewodniczył na wazystkich zgro. 
madzeniach judowych, na zahraniark 
partyjnych, jako nostor. Staruzym był 
od tow. Misiołka DLimanownki, nie 
tow. dr Bolesław Limamowaki ala. 
dział w bibliotece, pracował nauko- 
wo, zdala od pgiełku ulicy robotni, 
czej, a Misiołek tkwił w głębi co. 
dziennego nurtn. Jeśli wleczorem ро 
12 godzinach pracy — któż ta myślał 
powainiej ad niego, by walczyć а 
8-godzinny dzień pracy — nia było 
ga w partii, to hył napewno w auto. 
warzyszeniu drukarzy „Ognisko“, = 
Podkreślić trzeba, szczególnie dziś, 
gdy па pracę społeczną wielo nia. 
utety w trudnych warnnkach mata- 


Misiolek to był człowiek prosty, o 
formach nienwpnazonych, mial waźręt 
do wnaystkich ceremonii hinzpa, 


slch. Piłsndski znal Мій оа Świe. 


tnie, Kiedy zbliżył ар Piłsudski do 

rozpoczął 
awe przemówienie od słów: „Wita. 
w Was, 
Naczelnikn, swojego dobrego snajo- 
— w tej chwili Pibmdski, póź. 
niejszy doktor honorowy (honoris 
causa) prawa na Uniwersytecie Ja. 
miellońskim, był łaskaw odwrócić aig 


delegacji PPS, Misiatek 


my, my polscy socjaliści, 


nego. 


ma pięcie i pokszać 68-letniemu star. 
cowi swe plecy. Wtedy Mislołek, nie 


tracąc przytomności po tej obeldze 


dokończył głośno przemówienia, mó. 
бе: „z czasów, gdykcie naa jako 
KiS potrzebowali”, 

Piłrndaki usłyszał te słowa 
mal віе na „starego znajomega” 
siolek uśmiechnigty odwrócił ше 
wtedy też na pięcie 1 głośno uwrócił 
alọ da towarzyszy x delegacji: — 
Chodźde, my tu w tym towarzystwie 
nie mamy nie do roboty. 

Dziś wnpominamy tak clepła 1 ser- 
decznia tow. Laona Misiołka, jako 
dobrego macjalistę migdzynarodowca, 
wolnomyśliejela, a o Piłsadukim w 
Polsce już dłago jest cicho, 


м 


rialnych patrzy także jak па źródła 
xarobkowa, ża Leonowi Miniołkowi 
w głowie nigdy nia postalo poza та. 
rohkiem јака mkładacza a RE 
metrampaża „Naprzadn”, gdy moata! 
dziennikiem, korzystać р р 
partyjnych, robotniczych, Przeciwnie, 
wazystko a niebie oddawał dla dobra 
parili, okochanega Brrego dziecka. 

Urodził się tow. Misiolek w ma. 
lym miasteczku Dębowcu pad Jas- 
ма, Skańczył zaledwia szkołę ludo. 

1 już trzeba było ińć do terminu, 
ра znajomości da drukarni Piaza w 
Tarnowie Nie dojadnło айр nieraz, 
nia dospałn, nia było wypoczynku, 
urlepu; w tych latach, gdy Miaiołek 
uczył się na składacza, nia wiedzia. 
na со to mą wczasy. To ted zachoro- 
wal na płuca, na serca. Wlecznie kn. 
вхідну, na siare lata chory na asimg 
— byt przykladem, jakie ofiary po. 
ciągała za sobą ciężka praca zawo- 
dowa. 

Partia postawiła kandydatorę tow, 
Misiołka do parlamentu anatriackiego 
w r. 1908 { 1911 w Krośnieńskiem 1 
Jasielskiem, ale socjalista w owych 
tzaanch na prowincji ћу z góry prze. 
grany. Doplero plerwaza wybory w 
„Odrodzonej Palace w stycznia 1019 
roku wprowadziły tow, Miniotka do 
Sejmu, w r. 1922 do Senatu, 


Pamiętamy taki dzień, gdy do Ма. 
жепш Narodowego przyszedł w roka 
11920 Pilsndaki i w pięknych salach 
|przyimowal debgscje. Piwudcryey 


Uroczystości żałobne 


u grobu tow. Mieczysława Niedziałkowskiego 


Warszawa (SAP). Odnaleziono w, nsławiona na grobia tow. Niedział- 
ріаіек w zhlorowych grobach Pola- | kowaklego,' 
ny Śmierci na Palmirach zwłoki] Wczoraj na Palmirach koło trumny 
mieugiętego bojownika socjalizmu | tow. Niedziałkowaklego i marszałka 
tow. Mieczysława Niedziałkowakiego, | Rataja odbyła się podniosła uroczy” 
złożone zostały do prowizorycznej | atość. Przemawiał wice.prezydent 
drewnianej trumny, która niebawem | KRN, przewodniczący Rady Naczol- 
zostanie zamieniona na trumnę me- | nej PPS, tow. Szwalbe. Obecni byli 
talową. Uroczysty pagrzeh odbędzie | wice-prezydent KRN-u tow, Barciko 
mię w początkach maja. Do czasu | wski, prezydent m, Warszawy Tot- 
zamknięcia w- metalowej trum. | wiński, przedstawiclebe CKW PPS 1 
nie, przy zwłokach wielkiego boja- | innych party] politycznych. Żegnaly 
wnika o wolność j demokrację zwłoki oble siostry | żona bealialsko 
wa honorowa warta przez азі zamordowanago działacza oraz wdo- 
пос. Wskutek tego, że tow, Niedzial- | wa po tow. Dubois, 
kowskl ostał rozstrzelany jako Je- Б е 
den z pierwszych і znajdował się w 
dolnej warstwie zbiorowego grobu, Tow. Niedriałkowski mógł wyje- 
ciało jego zachowało się bardzo do- | chać za granicę í przeżyć. Ale nie 

chciał opuścić Polski, nie chciał го? 


brze. rze również zachowało się 2 
uhranie. W ręku tow. Niedziałkow. | stać siç ze swoją pracą, za swymi 
towarzyszami. ОЧ pierwszego dnia 


trzyma tak charakterystyczni 
у х niewoli przystąpił do montowania 


tow. „Niedaiałkowskiego, | pracy podziemnej. 15 października 
jak i marszałka Ralaja, long w po- | 1039 т. znelazł cię w AL Szucha. 
wodzi kwiecia — czerwone róże i] Funkcjonariusze Gestapo przesłucha- 
blały bez, Na grobie taw. Niedział. | li go na okoliczności uhoczne, nie 
kowakiego widzimy wieńce od KAN, | wiążące się те sprawami polilycrny- 
PPS i Sir, Demokratycznego, Najmi Tym razem wyszedł jeszcze z 
azarfach napisy „Męcrennikowi spra- | opresji. 

wy narodowej w hołdzie”, „Rojaw- 21 grudnia otrzymał wezwanie do 
nikowi o wolność i Demakrację'". ponownego zgłoszenia alę do policji 
Na grabie marsz. Rataja znajduje się | niemieckiej pod pozorem załalwie- 
małą Kanliczka, zbita д młodych] wie pewnych formalności, О godz. 


9-te] następnego dnia wyszedł z da- 


mamawiali tow. Misiołka, by stanął | breóżek, Тека вата kapliczka będzie 


się widział gora Dziś jeszcze 
załatwi się tę oprawę. 

1 BEKAR WIEC: załatwiło się od ra- 
mu Nie hyło nawet potrzeby рт2у]- 
mować ien u siebie, ot po prostu 
Riitiner dostal раге lysiączków і 
obiecał traczyście, ża to Już raz na 
zawsze, że teraz (ужо przedstawić 
śwladectwa lekarskie i Zygmusiowi 
naprawdę mic nie będzie grozić. 

Kiedy domowy lekarz wypisywał 
to Świadectwo, pani Anna zastukała 
zabobonnie w wytarty blat orzecho- 
wego stolika, Przejęło ją dreszczem 
zławróżhne słowo: tuhereniosa. Doka 
10г roześmiał się dobrodusznie. 


— Łaskawa pani nie potrzebuje 
żywić ładnych obaw. Chłopak jak 
tur. 

— Ме w dzieciństwie, doktorze — 
pamięta pan — w dzieciństwie miał 
powiększone gruczołki, 

— Miał j pieluszki — za przepro- 
szeniem dohrodziejki — zakakane, 
А ieraz mówię — chłopak jak turl 

Tyle olnchy niosła rubaszność 
doktora, że mu tym razem pani An- 
ma wybaczyła i ton | dobór słów, 
Zasłoniła tylko uszy delikalnymi 
palcami 4 karcąco pokiwała głową. 


klasztorze. Powóa nie zajebdżał, cho. 
ciąż słońca овіаєпеіс zenit і w po- 
wietrzu, pachnącym jabłkami, coraz 
wolniej i sennie] krążyły motyle. 
Wiedy pani Anna oderwała aczy 
md alei 1 odeszła od dziewczyn, Zo- 
miewiła je zupełnie вате, wśród wy- | 
mokich kop usypanych z owoców 


nie wałajęc nikogo, nia oglądająa 
віє nawel, odeszła w głąb ogrodu, 
drobnym krokiem, lekko chyłąc 
głowę, jakby miepamna tego, że mo- 
aty kraść najpiękniejsze jablka, ile 
tylko w branoky zdołają pomieścić. 
Tak panią Annę zanębiły złe prre- 
czucia. Во doląd, choć się wiedziała, 
że wojna szaleje po Awiocie i każda 
rozmowa towarzyska ociekała krwią 
poległych } pomordowanych, tu — 
pod bezpieczny dach białago pała- 
єп — nie docierał jej oddech zatru- 
ty nienawiścią. 
awet napadów się nia obawiano 
Re względu na bliskość posterunkn. 
Dopiero teraz, dopiero dzisiaj lęk 
ntraszliwy ścisnął serce рап! Anny. 
Kiedy po raz pierwszy przyszła 
karta na wyjazd, mąż wyjął ją ze 
śmiechem z jej ręki opadłej bezwłu- 
dnie. 
= Nerwy, moja Aniu, nerwy. Któż 


То było zaledwie przed micsią- 
сеш, а teraz po przeniecienin 
Rutinera i jego kompanii — kiedy 
wsaysikie alanowiska obaadzili inni 
Niemcy, mani z nieprzejednanej za- 


ciekłości — teraz przyszła nowa 
kartka. 
Pani Anna przyspieszyła kroku, 


Czuła potrzebę zobaczenia Хуш 
4а, przekonania się, że jest — tuta 
w'mobliżu, w zasięgu jej troskliwej 
opieki i czułości. Ujrzała hamak z 
daleka. Zygmumi uniósł głowę na 
szelest jej kroków. 

— Papa wrócił? 

'Wsumęta mu rękę ruchem pieśzczo- 
tliwym w otwarty kołnierz koszuli. 

—Nia zimno сі? To jest wilgotna 
d niezdrowa część parku. Tak nie lu- 
Ы, kiedy tu leżysz w cieniu, Zya- 
misia. Nie zimna ci? 

— W taki upał? 

— Twój ojciec jeszcza nle wrócił: 
Bardzo ślę denerwnję, 

— No i zbylecznie mruknął. 
Турға się, (о pojadę. Wielka rzecz! 
Z samych nudów gotówbym poje- 
chać. Gdyby mama wiedziała, jak 
mi już abrzydło to leżenie, i ten ba- 
mak, i ta wied! 

Pani Anną zalzepotała rękami, 


Nowe wydawnictwa 


„WIEDZA i ZYCIE” 


Таза} діб zeszyt 1-аху омеаи, 
ka „Wiedza i Życie”, Wydawnictwa 
to, wychodząca od raku 1024 wzno. 
wione jest obecala po przerwie wo. 
Jenne] przez Towarzystwo Uniwer. 
aytełu Iohotniczego, 

W okresie przedwojennym był tn 
pkriodyk, który się mógł poarczyciń 
iym, że w ciągu czternasta lat awaj 
pracy adołał zdobyć soble kręg czy. 
telników stalych 1 oddanych „swe. 
mu pismu”, Ьез którego czuki się ол! 
„nieswojo” Jakby zubożali czy nie- 
zaapokojenL 

Obecny numer „Wiedzy í Życia” ва, 
powiada się w treści awaj nia Raj 
obdecująco. 

Czołowe miejsca zajmuje artykul 
Stefana Czarnowskiego — „О nowa. 
powniającej kaltnrza proletarlnckiej«, 
Zasadnicze 4 charakierystyczne cechy, 
te] kultury, pochodzenie ich i inter- 
pretacja potraklowane są ze zwykłą 
temu uczotemau wnikliwością, дїр. 
biş d powagą. Przewodnia myśl au. 
tora nadaje również samemu wyda- 
wniotwu zasadniczy ton { demonsira. 
je Јево poslawo ideologiczną okre. 
śloną, jak z tego widzimy, nie tylko 
nomenklaturę wydawcy — Towarzy- 
stwa Uniwersytetu Robolniczego. 

Drugi : rzędu artykuł pióra Dra 
H. Jablońskiego będzie napewno dle 
aterszego ogółu czylelników pewne, 
go rodzaju rewelacją, Uświadamia 
nas bowiem w rzadko dostrzeganym 
aspekcie Imurekcji Kożciuszkowakiej; 
przypomina { obrazuje rolę proleta. 
ristu Warszawy w powstaniu 2894 r. 

Oświetlenie zagadnień asy 
znajdzia czytelnik w artykułach Т. 
Głowackiego — O wielkości i upad- 
ku Japonii, Jak również w pracy J. 
Hozera — O podstawach ideologie: 
nych lnatytucji Ubeapiecześ Spale. 
cznych | wreszcie w rozważaniach 
E. Porębskiego, dotyczących palącej 
dziś uprawy odbudowy życia gospo- 
darczego w Polsce. 

Miłośnicy sztuk plastycznych znaj. 
dą połyteczną { pięknę lekturę w 
pracach: W, Husarskiego — O natnea 
proletariata х plerwszych wieków, 


chrześcijaństwa 1 w MED SE 
nych przez redakcję miesi 
klu artykułów N. КРЕТ, 


tym, jak patrzeć { rozumiać działa 
sztnki, 

Samodzielną część pisma stanowi 
szereg przyczynków z dziedziny nank 
przyrodniczych 

Obszerny zesryt miesięcznika 24. 
myka ліе kroniką działalności Tos 
warzystwa Uniwezayteln Fabntni, 
czego, na razie w postaci hlatarii taj 
Inatyiucji od momentu jej powstania 
po dzień dzisiejszy. 


mu, а e] po południu pożegnał 
Się z żoną i więce| nie wrócił. А 
W llstopadzie 1040 r. Gestapo za. 
wiadomiło опр  zamardowanago 
przywódcy polskich mas ргасцја- 
cych, że mąż jej zmnarŁ Kiedy {оз 
Niedziałkowska zwróciła się o 
danie bliższych okoliczności źmiera 
ci męża, gestapowscy bandyci odpoą 
wiedzieli, be Mieczysław Niedziałk 
kowski został dwukrotnie akazany 
na śmierć, E 


af a: ~o 


opędzając się od tych słów, Jak od 
pszczół. Spojrzała z niepokojem пає 
skrzywioną grymasep twarz syna, 

— Mógłbyś мо uczyć — poddała. 

— Wspaniała rozrywką — mruknęj 
ironicznie, 

W lej chwili w alei zaturkołaj 
powóz. Zygmunt jednym swem wy. 
akoczył z hamaku Nowiny, сһосіай 
nan Henryk starał się je podać 
oględniej, nie były dobre, Kura 

‚ Narazie nie шола znależć 
nie można dotrzeć do tych 
ludzi, ale oczywiście powodu do пів. 
pokoju nie ma. Załatwi ię tę аргач 
wę jak tyle innych, Wszystko się 2а 
łatwia. 

Pani Anna spojrzała na pobladłd 
twarz syna achwyciła go га rękę A 
jakiś dkwięk nieariykułowy — ałowa 
czy okrzyk — zaghnzył warkot nade 
latującej nisko eskadry, Rozpłakała 


Бір, 

Przy obiedzia pokojówka eprzątała 
ze stołu potrawy omal nietknięte, 
Pan Henryk staral sig podtrzymywać 
konwersację, Odpowiadała mu tyl 
ko wujenka wysiedlona д kresów, 
Zygmunt milczał ponuro, Panl Anna 
głaskała hezmyślnie aiłasowe płatki 
róży, którg — ta herbaciana — си 


NAPRZÓD 


Nr. м 


Dlaczego referendum? 


Wysunięty przez Polską Partię 
Socjalistyczną i uchwałony przez 
Ха sesję Krajnwej Rady Маго. 
dowej projekt referendum ` ludo- 
wego a dwóch przyczyn posiada 
olbrzymie znaczenie dla kraju: 

1) w. kutek jasnego sprecyzowa. 
nia zasadniczych pytań co do form 
ustrojowych i pul zagranicz- 
nej ruferendum powinno rozlado- 
wać парїе!а atmosferę wewnętrz. 
ną, spowodowaną różnicami zdań, 
jakie zaszly między stronniciwa. 
mi bioku demosratycznego w 
sprawie wyborów i preceniowego 
udzialu ich reprezculacyj w cia- 
dach usiawodawczych i 

2) w stosuuku do zagranicy wy- 
każą drogę, po której pójdzie dal- 
szy rozwój poliisi zno okonoinicz- 
ny Rzeczypospolitej. a iym sa- 
mym juzwili zagranicy na ja. 
niejsze, niż doląd sprecyzowonie 
swegl staw wiska przy zawiera- 
niu z nami wszelkiego rodzaju u- 
mów. 

Te dwa pruh's, nie licząc ро. 
mniejszych o niemniej wielkim 
znaczeniu, mają tak wielki ciężar 
galunkowy, że sprawa referen- 
dum ludowego slanowić musi na 
okres najbliższy, a bodaj czy nie 
na dlugie, długie lata, jedno z naj. 
ważniejszych wydarzeń polilycz. 
nych w odrodzonej Polsce, 

Przed kilku tygodniami, оша. 
wiająw w ]ейпуш z artykułów 
SAP projekt referendum, napisa- 
liśmy w podtytule; „Relerendum 
ludowe — surogat konstytucji". 
Ten sposób określenia referen. 
dum wydaje sig nam najsluszniej. 
szy. Dlaczego? 

Na pytanie to znajdziemy od- 
powledź w Konstytucji Мате 
z 1921 roku. Otóż art, 125 Lun л. 
iucji z dnia 17 marca 1921 | | 
wiada: 

„Zmiana Konstytucji może hyć 
uchwalona tylko w ohceności poło. 
wy uslawówej liczby posłów, 
względnie członków senatu więk. 
szością 2/3 głosów. 

Wniosek o zmianę konstytucji 
winien być podpisany со najmniej 
przez 1/4 ustawowej liczby po- 
slów, a zapowiedziany со naj- 
mniej na 15 dni. 


Ten drugi z rzędu ną zasadzie 
tej konstytucji wyhrany sejm го. 
że dokonać rewizji ustawy kon- 
stylucyjnej własną uchwałą, po- 
mziętą większością 3/5  glnsów 
przy obecności co najmniej po- 
lawy ustawowej liczby posłów. 


Xwiiła najbardziej — rozsypywała 
pa obrusie. 

Kwadraty posadzki oświetlone] 
złońcem liniły żółto, Jak plastry mia- 
du. Przez otwarte okna napływał 
zapach alana, świergot plasi i zglu- 
azone odległością głosy fulwarcznych 
ludzi. Bezpieczny spokój dnia usy- 
pia? lęk. 

Pani Anna aderwała oczy od obru- 
ua i powiedziałą surowo: 

— Dlaczego kwiatów nie zmienia 
się codzień? 

Ale zanim przehrzniało ta zwyczaj 
ne zdanie — falą grożną jak powódź 
mspłynął niepokój. Nie już nie było 
ważne i nic już nie było potrzebne. 

— Jetel Zygwimt.. Drżące ręce 
pani Anny darły па nowo allasowe 
płatki, 

Kompot 
kowa. 

— A czemuż to nie smakował obia- 
dek] spytala od drzwi grzecznie, 
choć nieco surowa. 


— Moja Prusakowo, — westchnęła 


przynlosła 


suma Prusa- | jedno. 
| wstawił 


Go lał 25 po uchwaleniu niniej, 
szej konstytucji ma być ustawa 
konstytucyjna poddana rewizji 
zwyczajną większością sejmu i 
senatu, połączonych w tym celu w 
Zgromadzenie Usławodawcze*, 

Właśnie w dniu 17 marca 1946 
r. minęło 25 lat od chwili uchwa. 
Jenia Konstytucjł z 1921 r. i zgad. 
nie z ostatnim ust. агі. 125 powin- 
na się zebrać konslytuanta, aby w 
związku ze zmianami, jakie za- 
szły w życiu wewriętrzmym Pol. 
ski i wobec zmian, jakie zaszły w 
świecie wytyczyć po przez ustawę 
konstytucyjną nowe drogi pod 
przyszły rozwój Państwa Polskie- 
go. Konstytuania ta musi zasta- 
nowić się nad błędami, popełnio. 
nymi w tym okresie czasu przez 
spoleczeństwo, jego reprezentację 
rarlamentarmą |! poszczenólne rzą- 
dy, wyciągnąć wnioski na przy- 
szlość, utrwalić 1 pogłębić osią. 
gnięcia pozytywne — jednym slo- 
wem podsumować | zbilansować 
prace jednego pokolenia. Mają to 
być pewnego rodzaju rekolekcje 
i spowiedź generalua społeczeń- 
stwa, jego ciał ustawodawczych i 
rządów, zakończona dla jednych u. 
chwaleniem votum zaufania, dla 
innych oskarżenienu 

Twórcy Konstytucji Marcowej 
całkiem słusznie przewidywali, że 
okres 25-Јеіпі jest dostalecznie 
długim dla sprawdzenia, czy usta. 
wa konstytucyjna 


wylrzymuje próbę czasu i, nie Ji. 
cząc się nawet z tym, że zakłóco. 
ry on zostanie nową, potworną 
wojnę, uważali za konieczne skon. 
frontować martwą lilerę praw z 
newowytworzoną rzeczywistością, 
by nasiępnie zrewidować wszyst- 


kie ie ogólne i poszczególne nor-* 


шу prawne, które w ciągu mi- 
nionego ćwierćwiecza stracily na 
aktualności, bądź też okazely się 
złe. 

Dziś jednak, jeśliby nawet przy. 
jać, że Konstytucja Marcowa nie 
zawierała odnośnega artykułu 
przebyta wojna I jej następstwa 
zmusiłyby przeprowadzenie refe. 
rendum ludowego — do zwołania 
konstyjuanty I uchwalenia nowej 
ustawy konslytucyjnej, dostoso- 
wanej do potrzeh i olbrzymich 
przemian, jakie zaszły w czasie i 
po wojnie i jakle nadal zachodzą. 
Przede wszystkim choćby dłatego, 
że konstytucja jako fundament 
prawa, obowiązujący wazyntkich 
ohywateli wewnątrz państwa, a 
państwo po przez jego rząd w sto- 
sunkach międzynarodowych musi 
dawać jasny obraz woli większo- 
sel narodu | podporządkowania tej 
woli wszystkich, zamieszkujących 
kraj obywateli w sensie nie tylka 
społecznym; ale nade wszystko 
prawnym; а dalej, po przez opra- 
rowane ram dla nowych norm 
prawnych musi dawać stróżowi 


wytrzymala i l prawa — sądownictwu |! jego ог. 


E шсш 


WŁODZIMIERZ ZARZECKI 


Pieśń batalionów robotniczych 


Nie mundur barwny, strój codzienny, szary 

Na sobie mamy. Skrzętnie broń ukryta. 

Nie będą graly marsza nam fanfary, 

Gdy w bój ruszymy w chmurny czas przedświtu, 


Bez słów podniosłych broń dobyta z тіетт 
Ujmiemy mocno w spracowane dlonie, 

1 z szeregami łącząc sle bratniemi, 
Będziemy łwardzi w szturmie i obronie, 


Za poniewierkę, mordy koblet, dziecł 
Niemieckim zbirom zapłacimy hojnie, 
Porządek nowy zbudujemy w świecie 
I Кас na zawsze położymy wojnie! 


Warszawa, wiosna 1943. 
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— Prusakowa wie? Naszego panie 
cza chcą wziąć na roboty do Nie- 
miec. 

Gospodyni aż się przeżegnała, 

— Antychryst zapanował na świe 
cie. Slyszane rzeczy! Gdzieżby to 
panicz роіссћаї. A nie dało кіе...? 

Pani Anna przecząco kiwała gło- 
wą. 

Zafrasowana gospodyni cicho po- 
sinwiła zalaterkę 1 nagle uśmiech 
zamigolał w jej wyblakłych aczach. 
Ucleszona zamachała ręką. 

— A fa przecież Jesl tu teki Jaden, 
со pójdzie. Оа duż za wójtowega 
ayna na roboty się watawiaŁ Józek 
Behaków z Dziadówsk. Bieda u nich 
aż piszczy, Chłop nie wrócił s woj- 
пу, krowę zabrali na spęd, kury wy- 
zdychały, drobinzgu реша izba, a 
len (а i tak krwią pluje, długo nie 
pociagnie, to już jemu lam wszystko 
Dostał dwa tysiące, ta się 


ZŻygnnnt ożywił się. 

— No więc jakto? Jak się ntawił, 
to jest w Niemczech. 

— Nie w Niemcach, nie — poki- 


by wybili i oberwał się, Jak z tego 
wagonu skakał, Jest w domt Zapłą- 
cić mu dwa tyalące, to się walawi, 

— Dwa tysiące — powtórzył pan 
Henryk. Ci ludzie nie mają sumie- 
nia. Żeby tak wykorzystywać sytua- 
cję. Czy nie uważasz, Aniu... 

Ala rozpromieniona pani 
pogłaskała ёп tylko po ręku 

— Mój drogi, mój drogi, z tym nie 
można zwlekać. 

Zaraz po obiedzie 
ka. Rommowa była 

— Мо cóż — stawiaz się? = spy- 
tal pan Henryk. 

— Można, czemu nie? 

— A Ileż chczaz za 10? 

— Ile państwa uważa, 

= Ja uważam, ża chcesz o wicla 
та drogo. Przecież znowu uciekniesz, 
Wróciaz, Więc powiedz sam — dwa 
Тулі Za cóż сі płacić tyle pie- 
niędzy? 

Chłopak mlleza? ponuro. Oczy: ble- 
gały nm niespokojnie. 

— Ryzyko — szepnął wreszcie, 

Kandydat nie zrobił dobrego wra- 


Anna 


ganom pomocniczym iak jasną 
podstawę dzialania I wyrakowa- 
nia, аһу w umyśle sędziowskim 
nie mcyło być miejsca na niepew- 
ność, czy leż konfliki w arenie po- 
„86: „brawnie sluszne, choć nia 
społecznie," względnie „społecznie 
sluszne, choć bez podslaw praw. 
nych". 

A zatem referendum, drogo- 
wskaz kierunku prac dla konsty- 
Styluatly, która zbierze się ро wy- 
horach do ciał usiawodawczych, 
będzie miało za zadanie dać pod. 
waliny dla wypracowania obowią 
zujących form prawnych ujmują. 
cych te przemiany uslrojowo-spo- 
łeczne, których jesteśmy świadka. 
mi i wspóliwórcami, a których 
n'e zawierają Konstytucja z 1921 
roku oraz określić obszar państwo. 
wy swego dzialania, Nòwy zbiór 
praw — konstylucja, powinna ma- 
wierać, podobnie jak konstytucja 
Marcowa, artykuł, klóryby prze- 
widywał konieeznaáć zebrania 
się po następnym 23-leciu nowej 
kunstytuanty dla rozpatrzenia, czy 
konstytucja obowiązująca zdała 
egzamin i czy niewymaga zmian 
4 poprawek. 

Ale rzeczą najważniejszą w ak. 
сіе referendum, rzeczą, klóra stać 
się musi kamieniem węgielnym po. 
tęgi kraju i sprawiedliwości spo- 
łecznej, musi być jasne opowiedza. 
nia nię calego społeczeńsiwa, czy 
realizowany obecnie ustrój demo. 
kratyczny ma byd podstawą w sta. 
sunkach wawnątrz kraju | w sto- 
sunkach z zngranicą? Czy nletyl- 
Ко jako wynik smutnych doświak' 
czeń a okresu Polaki przadwrre- 
śniawej ! lat oknpacji, mamy go 
realizować wszystkimi stojącymi 
Чо dyspozycji środkami jeko 
przedświi jażniejszej przyszłości, 

v nie? Gry mamy, bez względu 

е, сту owakie układy ait 
urodowych, takle czy o- 

w wiągnięcia i fluktuacje all 
usu. s» budować Polskę przede 
wszystkim dla ludu pracującego: 
rohotaika, chłopa I inteligenta, czy 
też wysiąść na przystanku demo. 
kracji jako jedynej sprawiedliwej 
forny współżycia czlowieka я 
człowiekiem i narodu з narodem?, 

Przypuszczam, że na to zasad. 
nicze pytanie w pnczucia odpo- 
wiedzialności przed  przyzzłymł 
pokoteniami nie może być innej 
odpow.edzi u każdego prawego Pa 
laka i prawego deoiokraly, jak tylu 


ko: Tak! 
KAZIMIERZ TURAJ 


wianu улс tylko niechętnie jega 
chciwość i wzrok rozbiegany i pomu 
та pasłuć. 


Bo i przez park aredi я głową 
syuszcznną. Serce blio nierówno w 
zupadlej piersi, Strach, Jeszcze terar 
śnił mu się nocami tamten rozpędzo- 
ny wagon 1 czerwona z wścieklości 
twarz zlrażnika, kiedy walnął ga 
kallą prosto w zęby. Cud, że się Nit- 
miec poślizgnął w rozmachu da kop- 
nocia, spluwa gruchnąła na des 
a Józek, parwawszy ją instynkto 
nym ruchem, dał susa w przepaźć, 
w ciemność, w noc, A teraz znowu? 


— Dają dwa tysłące, ale nle pójdę 
— krzyknął matce od drzwi romt- 
żlony. Trzęsł się cały w ten upal 
jakby ta mróz był 

— Nie pójdziesz? powtórzyła. A 
со źryć będziamy? Skąd zrobię pie- 
miądze? Nie pójdriesz?! 

I jnż szła па niego — chude, wy- 
schnięta, groźna, z zaciśniętą twar- 
dą pieścią. 

Zachłysnął się kaszlem, гані na 


nann! Аппа, I nagle podniosła głoa:| wała głową. Ucikł Tyle że mu zę-| żenia, ale cóż było począć? Oma- | siennik, Do wieczora tak leżał Boa 


marna 


Teatr prawdziwie artystyczny 


W liczbie różnych postulatów stawia, 
nych teatrowi współczesnemu spoty- 
kumy i żądanie tak zwanego ateatru 
dla mase. Przyjmując pojęcie »iealre 
2а sprawę zrozumiałą samą przez Się, 
nalezaloby się zuslanowić ca гогипи. 
my przez słowo sinasyx wogóle a w 
odniesieinu do spraw teatralnych w 
szczególności, 

Pojęcie masy jest jak wiadomo wa- 
żnym ogniwem w lańcuchu rozumo. 
wania materjalistycznego, przecież a 
Jos i byt tych was zostala podjęla ca- 
la walka, Jedną ze zdobyczy jaką mia 
ly te masy uzyskać w wyniku zinugań 
o nowy Jad na świecić jest właśnie 
teatr, potężny czynnik wychowawczo- 
kulturalny, Zatem miejsce widowni 
datychczasawej, widowni złożonej z 
przedstawicieli elily społecznej, wa- 
raw posladającej majątek i władzę, 
mięli zająć ludzie ubodzy, ludzie spę- 
dzający cale życie na wyczerpującej. 
ciężkiej pracy przynoszącej im male 
zarobki. Nowymi wldzamı miala być 
masa złożona z robolników, najszer- 
szych warstw inteligoncji і chłopów 
wszystkich tych  roeporządzniących 
imnimalnemi krodkami na wydatek 
obrońcy nie na pierwaza ży- 
cla, Masa miała zająć miejsca ality w 
fotelach | krzeslach teatralnych, Tak 
zwany szary człowiek, a przede wazy- 
вт czlowiek pracy, Ten dotąd po. 
zbawiony dostępu da taatru, 

Walka o ten dostęp trwała lalami, 
jak Ii trwała walka o władzę wo 
góle, Dzi ч te rzeczy uległy pewnej 
zmianie na lepsze | kledy mówimy o 
leatrze dla maa nie myślimy tylko о 
wielkich ilościach widzów na wido- 
wniach, ala | repertuarze dla tych wi- 
dzów; | Шо wie оку to drugie zagadnie 
ше nie jat ważniejsze drisiaj kiedy 
teatry тыа umy widzów, kie. 
dy jedna artuka ldrie poprzes dłngie 
tygodnie i miesląca wobec cręściawo 
zorganirowanaj widowni złożonej z 
zołodzieży uzkoinej, czlonków zwię. 
zków zawodowych robatniczych. in- 
teliganckich, lopakich. Niewątpliwie 
žo postojat teatru (а mas jest dzialaj 
w arerokim zakresie zrealizowany 
sargais] Jeśli chodzi о ludność 
miejską, Jegrcza w tej sprawio dalo. 
by się dużo zrobić, włala rzeczy nle- 
kryé | ułatwić, W plarwarym zia 
Jed ak jol sprawą palącą zegadnie. 
nie ortuaru, bowiam nle pola tyle 
lat ИЕП walczyli o Шешу, 
а teraz, kiedy są możliwości, azar 

owiek masy miał sobie panć A 
i pozbawić się korzyści kulturalno-wy 
chowawczych płynących z utotnie do. 
rego teatru. A Роб takiego tea. 
tru jest lylko 1 wyłącznie repertnar, 
О nim też jak o poatulacie teutru dla 
maa przy końcu bieżącego sezonu а 
w obliczu nowego należałoby parę 
slów powiedzieć, 

Podstawą bytu, poziomu 1 гас}! istnie 
nia TH RAE jest repertuar, to 
znaczy dobór sztuk do grania wedlug 
pewnej 111, w.ciągn danego sezonu 
\ stanowiących każdą w swolm rodza. 
ju pewną wartość literacko-artymty. 
cann, Ani кта kktórskaj mni deketacje 
mni reżyseria | wszelkie Inne elemen. 


słowa. Bez ruchu. Dziecl ро nim ła- 
зу i muchy. A wieczorem wstał, 
pokręcił się po izbio, po boisku. 

— Gdzle cię djabeł niesie? 
krzyknęła Behakowa, 

Nie odpowiedział, 

Noc była wczesna, hezgwiezdna. 
Duszna chmura zasnuła niebo, Jó- 
zek szedł grunicami, z daleka omijał 
chałupy. Bece irzymał w kiesze- 


niacb. Dopiero kiedy wrzał bieleją- 
cy wśród zieleni mur — przystanął 
i na twarz zawiąrał czarną szmal. 


Do dworu wszedł od stodół, Po 
podwórku jeszcze kręcili się ludzie. 
Przemknął się cicho w cleniu sta- 
jen, wlizgnął do parku. Siedzleli 
wszyscy troje na ławce przed do- 
mem. Bielita się w mroku jasna su- 
knia dziedziczki, 

Józek za agreslem bezszelestnie 
podkradał się do ławki, wyciągnął 


teatrem dla mas 


ty składające się na całość zwaną 
теше nie są do ulrzyniania na diu- 
iszą meilę lub wogóle jeśli nia slużą 
reulizacji szluki o niewątpliwej war. 
tości, lm lepsza sztuka tym lepsze 
i większe możliwości w zakresle ше 
scenizacji a со zalym idzie i sile wra 
żenia wywarłego na widzu. A więc 
o ileż ohszernicjsze możhwości wyni. 
ków artystycznych, i o nie nam przede 
wszystkim chodzi kiedy wymieniamy 
tenir dla mas, 

Teatr dla mas domaga się repertu. 
aru w dużyin slylu, sztuk gdzie jest 
powiedziana jakaś konkretna prawda 
о człowieku, Howiem lak zwany czło 
wiok ulicy jest wychowany w konret 
ności życła 1 jego zjawisk, podobnia 
Jak wśród nich odróżnia [alsz ad pra 
wdy w natłoku bieżących wydarzeń, 
tak I w [eatrze domaga się on rzeczy 
ueliwytnych a me blag! i latwe] roz. 
rywki. Pamięlam z czasów niewoll 
entuzjazm szeregów dla »Cyrulikn Se- 
wilskiegoc Beaumarchais'go, jak орі 
się bawili na tej sztuce! i па Innych, 
trudniejszych, też] To tylko dyrekio. 
rzy lemtrów nia zdają sobla często- 
krot Boe jak człowiek masy jest 
apragniony przeżycia w teatrze gry 
przeznaczenia, tragedi, potężnego 
wstrząsu z oglądania doli człowieka 
па ziemi płonącego. Nie zapominajmy 
też, że wszelkie komedie dellarie, 
wazalkie teatry clownów powstały w 
teatrach ludowych, sztuką wyrosłą na 
łonie człowieka maay, Gtąd farsa, 
wazelkie groteski, komedia, Lud to 
rorumiał, tego pregnął, Początkowo 
były to błazeństwa, ale artyści uczy. 
8 х tego AO tjawiska utu- 
ly scenicznej, lelcy tragicy gredcy 
опу czy, Szekspir, ату. 
widzowi zmagania madludza: 
wropaniałych królów i herosów, wlel- 
kie zbrodnie | niezwykłe czyny, Tre. 
AREG e było pokazanie 
walki o jakąś prawdę ludzką, o poglę 
bienie spojrzenia człowieka w samego 
aiehie I to taż nie jest obce jednostce 
z masy, ona ież tego ciekawa i sprá- 
gniona, 

Jednym słowem postulatem teatru 
dla mas w Polsce сјае otwariym 1 
miezaspokojonym jest naszym zda. 
miom sama podstawa bytu każdego 
tealra — jego repertuar, Nie wolna 
tu soba pozwolić пе żadne fałszywe 
potraktowanie | zlekceważenie, do cze 
go tak bardzo są skdenni klerownicy 
ecen teatralnych. Musi być poziom 
sztuk te (err ыз; Od lego należy 
zacząć | to птз! podlegać surowej 
kontroli zarówno opinii publicznej 
jak artystycznej, 

Tomu Jjadnak stol na prreszkodzie 
ciągle zbytnie oglądanie się na kasę. 
Aby ją napełnić, dyrekcje gonią za 
lntwym | zabawnym repertuarem, re- 
pertuarem rozrywkowym, Aby akolel 
pokryć wyrzuty sumienia 1 złożyć о. 
flerę na oliarzu obłudy wystawiają 
też | tak zwane arcydzieła lub glaine 
aztuki dobrych autorów, Wtedy wy- 
chodzi na jaw dopiero, czym są ich 
teatry jako Instrumenty pracy arty. 
atycznej. Z arcydzieł wyzlera wtedy 
azmira, wielka poezja ulatnia się, pa- 


spluwę, ścisnął ją mocno w garści 
i wychylił się z krzaków. 

— Кібгеп dziedzic? — zapytał dla 
niepoznaki, że go niby nie zna, 

Glos mu drżał, 

Pan! Anna krzyknęła cicho i zasło- 


nita sobą Zygnumią. Pan Henryk 
wstał. 

— Zdejm czapkę, chamie, jak mó- 
wisa do dziedzica — rzekł wolno, 


ale twardo. 

I Jàzek Јак urzeczony, ściskając 
© prawej гесе spliwę, lewą niezrę- 
eznie ściągnął czapkę. Milczeli. 

— Pleniądze -— wyksztusił wrest- 
cie chłopak. 

— To ci nia ujdzie na mucha. Во- 
dziegz za lo wasiaŁ Radzę cim 

Józek zrobił krok naprzód, Gałąż 
pod nogą 1гтавпф1а oatra. 

— Na miłożć Boską, papo — lęk- 
nal Zygawni, 

Włady pan Henryk sięgnął do port 
telu, wydobył garść banknotów, 
rzucił na ziemię. 

Józek schylil się, zakaszlał, рой. 
nióst je ręką rozdygoteną i zawrócił. 


Tak na przykład przedsiawila się a. 
czom widzów wBalłudynax Ślowac- 
kiego w tealrze jego imienia w lirako, 
wie, Zawiodla leż 1 »Lilla Weheduc w 
Teulrze Polskim w Warszawie. Oka- 
zało się, że zupełnie ulraciliśmy kon- 
takt z atmoslerą lego wielkiego poety 
naszej sceny, Nie pomoże iu powo- 
dzenie u publiczności, kiedy Słowacki 
jest tam w krzywym zwierciadle, о. 
darty z lęczowych piór swej lotne] 
wizji. Okazuje się, że i wielki czy па“ 
wel dobry reperluar nie pomože, је. 
śl nie dolrzyma inu kroku reżyseria, 
gra aklorów, inscenizacja, dekorator, 
muzyk, Zniem jeszcze jeden poslulat 
teatru dla mas: odpowiednię оргасо- 
wanie sceniczne dobrego dramalu, I 
lu w dzisiejszej syluacji naszych tea. 
trów leży punki ciężkości całego za- 


zoslaje na scenie tylko tępy realizm, 


gadnienia, 

W ciągu przeszło roku ich funkcjo, 
nowania po wojnie dwie rzeczy staly 
się palące: po pierwsze artyslyczne 
inscenizacje iak zwanych arcydzieł 
literatury dramatycznej | po drugie 
— umiejętne kultywowanie współcze- 


вперо repertuaru, szczególnie jeśli 
chodzi o repertuar polski plóra młod_ 
szego olema, 'eydzieła muszą 


być realizowane w sposób świeży i po- 
mysłowy, tylko wówczas zostanie w 
nich ocalona ło wszystko, czemu za. 
wdsięczają swoją | nieśmiertelność, 
Jest ia rzecz bardzo trudna, wymaga 
ona „Jak się okaznje, пойус reżyse- 
rów i nowego kierowniclwa artysty. 


T ө а 


o dyrektorach teatru 
ZŁOŚLIWE ZDANIE O'NEILLA 


Pytano się wielkiego dramaturga 
amerykańskiego, laureata Noha, 
O'Naili : dlaczego lak twarde stawin 
warunki dyrcktorom, 

Odpowiedział: „Dyreklorowie teatru 
cenię w nas tylko.. pieniądze przez 
siebie włożone‘ 


Adam Włotlek i Tadeusz Kubiak 
z zn 


Piosenki aktualne 


CHŁOPSKA ŚPIEWKA 
Zasiali panowie len i chmiel, 
len i chmiel — 
wyrasio pod jesień Р, 5. L. 
РІ; 


Rzucili to ziarna w szczery piach, 

w szczery piach — 

chłop z wierzchu, a w środku. 
mówić strach, 

mówić strach. 


Niech rośnie, nie będziem się 
smuciń, 

się smucić — 

będziem тіеё we żniwa co młócić, 

co miłócićjił 


Чо erucklego, Z drugiej strony SPÓŹNIONE MARZENIA 
1 dojść do glosu z помера reper, SZABROWNIKA 
{Шаги zagranicznego, a przede wazyst= 
kum еко, ю, z ү najwartaś. Za Odrę, hen w dal, 
ciownze, Nieslety z nielicznymi wyjąt= 

ШТ бой Ка сл winie hen w dak 
еш jeśli nie aaa: ta le Samochód golowy, 
ompromitującoe przede wszystkim i i 
Ко БЕТ} 1 аи ariy. Azaicincylindrauy, 


slyczne dyrekcji: różne »przejrzaly о- 
czy naszoe, віс) dwóch«, »Portrety 
R »Droga do áwitu«, jak to 

lo w Krakowie, a w Warszawie 
»Obcym wstęp wzbronlony«, »Macie- 
rzyństwo panny Jadzia, oalalnio »ро.. 
mocniea domowa 19, Stworzono w 
ten apoaób sytuacją dla garstki ludzi 
Jeszcze potrałiących stworzyć dla асе. 
ny rzeczy, jeśli mołe nie na miarę 
wybitną, to ambitną sytuację bez wyj. 
ścia, odepchnięto ich 1 zlekcewałono, 
szystko to, cośmy lu powiedzieli, 
wykureśla zgrubsza le niepokoje, jakie 
drążą nasze umysły, KEG) myślimy a 
przyszlości lego wielkiego nkiu iwór= 
czego, narodowego | społecznego, ja. 
kim jest zawsze tentr. Tym bardziej 
teatr w Polsce dzulejszej, Teatr jako 
galąż szluki jesi w Polsce stosunkowo 
modą Instylucją. Jego rozwój przy- 
| na wiek dziewiętnasty dopiero, 
ieżace stulecie przyniosło dalsze 200. 
bycze, ale jeszcze daleka droga, azcze- 
lnie po takich klęskach wojennych, 
da lego ustabilizowanej wielkości. Ba, 


wiem cechą charakterystyczną jeairu 
arlystycznego w Polsce to bezustanna 
rwanie się ciągłości pracy, nawel w 
warunkach pomyślnych politycznie i 
gospodarczo, O dzisiaj nawet trudno 


ста} w uszach pogardliwy głos. 


I nagle — jakby go wściekły pies 
Jaki użsrł — zawrócił i па przełuj, 
nię zważając na halus, pognał w 
stronę palcu, Zobaczył ich na 
aświcllonej werandzie, Dziedziczka 

а ayna po gładko рглустава- 
nych włosach. Dziedtic соё im 
maczył 


Józck wyciągnął spluwę i raz po 
газ naciskając cyngiel, pral prosto 
w oświsilone okna — w purywie 
wściekłości tak gorącej, że jak mała 
przysłoniła mu oczy. 

Stłuczone szyby posypały się na 
trawę. 


tłum 


+ 
|. Żandanmi zawazwani telefonicz- 


nie znaleźli go о świcie. Wilczyca 
wytropiła. Nie próbował 
uciskać. Zastrzelii go 
Јак aejąca. 


— Ta historia streszcza cały cha- 


nawet 


Nie biegł nawel. Wolno wracał 
przez park. Јак rano, 

Poszło gładko — myślał, ale nie 
czuł radości „tylko wstyd. Paliła go 
la ręka, którą ściągnął czapkę. Dźwię 

na miedzy 


na zachód więc wał, 

2а Odrę, za Odrę, 

i stałe za Odrę; 

tam skarby w ulicach 
do rąk garną się... 
Maszyna czy radlo, 
тоіосукі, Niemeczka 
gdyś jest przedsiębiorczy, 
nigdzie nie jest żle, 


iWięc росд3 wciąż krijc, 
wciąż kryć? 

2а znoje i Irudy 
„pionierskiej“ podrozy 
ja też muszę уа. 


o me nen O 
mówić, A mimo lego, i to jest padsia= 
мошуш warunkiem rozwoju ieatrów 
w Polsce, istnieja konieczność stwo. 
rzenia trwałych 1 artystycznych war- 
sztatów pracy teatralnej. Jeśli w nich 
zakróluje sztuka, posiulat ateutru dl 
masg znajdzie swoje żelazne podele. 
wy. Śtefan Flukowaki 


rakler tych ludzi — mówił wieczo- 
rem рап Henryk. Chciwość, bezmy. 
ślmość, (esurzostwo. Bo  przecieł 
måg? strzęlić tutaj w ogrodzią, 
kiedyśmy stuli eaa: Pa twarz. АМ 
an wolal z tylu, ukradkiem, podstęp: 
nie. 

— A mnie jednak trochę żal tega 
Dledaka — powiedziała pani Аппа. 

— żul? — nasrożył się pan Hen- 
ryk. Gdyby Zygmunt nia wpełzł pod 
szezląg, ta trzecią kula Irafilaby go 
napewno, A ty żałujesz draba, їйгу 
mógł być zabójcą twego „па! 

Zyły да czole pana Henryka aa- 
urzmisły apoplaktycznie. 

— Nikczemne, tchórziiwa bydlę! 

Pani Anna wcsichnęłą w półmaro- 
ku. Przez otwarta okno napływaj 
zapach r.ż, dalekie recholanig sal 
i gniewny glos ekonoma, Bezplecą- 
ny spokój nocy kolt nerwy. 

— Mój Ilenryczku, uspokój sig == 
powiedziała łagodnie. Oslatecznie nia 
złego przecież się nie stało, 


śś 


Ulicami Krakowa 


Wyrażamy uznanie 


Żyłemą w dobie dziwnej ргтешгаі- 
ności ludzkiej, która daje się we znaki 
szarej masie pracowników pelniącej 
ważne niejednokrotnie obowiązki раћ. 
stwwowe, ї 

Przede wszystkim dzi, z okazji 
Święta Pracy, współczujema konduk- 
torom tramuwai krakowskich, Nie po. 
magują bowiem ani mandaty karne, 
апі nalepki w wozach tramwajowych 
nakazujące pasażerom wsladania ш 
nym pomostem і posuwanie в ku 
przodowi, Trzeba przyznać, że są ta. 
сп, którzy stosują wię do przepisów, 
ale większości, niestety, musi się ргтд- 
pominad, nawołując nieustannie do 
przestrzegania zarządzenia, Та też 

_konduktorzy, mając i tak pelne ręce 
roboly, muszą nadlo pracować јет! 
kiem į gardłem, przypominająa ciąg 
szanownym pasażerom o ich powin- 
nościach. Jak są przyjmowane przez 
jadących te uwagi, każdy Czyłelnik 
wie doskonale. Gdyby lak zmienia 
przepisy i zarządzić wsładanie przed. 
піт, a wysiadanie tylnym pomostem, 
ło też nikł by się nie stosował, Tacy 
Ги? jesteśmy przewrotni! 

Przyp tej okazji wyrazimy uznanie 

stkim cierpliwym strażnikom nas 

tzego ładu i porzadku, nie tylko w 

Krakowie ala ў w całym kraju, za ich 

Irud i poświęcenie, Dozorcg zieleń. 

еб, parków i inmgch miejsc publicz- 
nych, przyjmijcie wraz z konduktora. 

mi tramwojowymi wyrazy poważa- 

nia, Ty zaś, drog! bałaganiarzu I gwat. 
cicielu najprymitgwniejsrych przeja- 
wów naszej kultury 1 cywilizacji, opa. 

miętaj się, wspominając czasem Mili- 
cje Obywatelską, pobierającą niekiedy 
nawel mandaty karnel... 

T28) 


Radio 


nu dzisń 2, maja 1940 r. (czwartek), 


Krakdw: Godz 6.00 Binte тарата т Wie- 
dy Marlsekiaj, Piańń poranna. Кајлпдвта 
hiatoryczny, Muzyka poranna; 6.13 Poran- 
ne rozmowy че alrchaczami, pt. „Nowe 
emay — mowi tdsto 6.80 Dalezy ciag 
muzyki porarmaj; 645 Шана poranny: 
7.05 Ddarytania programa lakalmero na 
dalod Месу; 710 Gimnastyka pórknnu; 
130 Audycja mrryczna а płytj 7.44 Po- 
mtńronia  majważniejmych wiadomości 
<almnika parannero: 7.50 Konoart łymańj 
11.0 Kronika krakowska; 1140 Pogadan- 
ka wychowewcna dr. Janiny Dorozuownik|nj 
pt „Co, kiedy 1 jak opowiadań dałecłom 
prioedsikomym; 10.57 Sygnał eram з Krak, 
Ohs="watorham  Astronamlozneo; 12.00 
Bicla паашага 1 hajnal и Wiaży Marieokiedi 
12.05 Odozyt Alekaemdra Oasowakinco pł. 
„„Pradhłaja Polki f roszczenia niemiodkia"| 
12.2) Piedni Rnrberta 1 Griegai 1240 
Z tycia Narodów Slowiańakichi 12,40 
„2 Мај". Pogudanka; 13,00 Amdycja dla 
unikóli 14.00 ойлама popołudniowy! 14.20 
Intormaoje oglknapolkin; 14.40 Aniyoja 
mlowno-muzycma pi. „Orzjmy na fortepia- 
miej 15.00 „(łowy diat о kniążca" 
mspowiechi а katetoa małych Ianreatów 
Tonm dla mlodzłaży| 15.10 Kwartet 
mmyrkawy Roszłośni Erabowakini: 16.48 
Art. red. SŁ Наћжйу, wh „Ierzyska spor- 
tn robotniczego”! 16.50 Ohwila mnżyki: 
M600 Pozzdznka alownomoryame (twi 
tica) dla dzień nt. „Riałe zloto” pióra 
M, Rokamowej. 16.10 Obrarek emżyczmy 
а: Debussy'ego pł. „La Domalselia Erue"; 
16.52 Repartad dźwiękowy! 17.10 „Mosaika 
mnerycona”| 1750 „Odłnadowujomy War- 
wę! 17.355 Wędrówka m mikrofonem) 
18.00 Kack fwietlicowyj 1710 Amdgoja 
literacko-muzyama pł „Karłowica 1 Te- 
tmajer"; 18.80 W ramnch amdych „Мат- 
Ха przy głodnikn" odrzyt dr Stanialewa 
Pigonia prof. 0. J. pt. „Туба! wlelkości 
Biekinwicza"j 29.45 Dalmy ciąg andyail 
(Natka przy glośnikn"i 19.00 XL mudy- 
cja m сук} „Sonaty Maethovena"i 19.80 
Dziennik miaczorny; 20.00 11 anstycża ało- 
mmo-mzycan a kim „Wapormiania z 
тей tonesriowed" „Раеиа!зі-Шаж"і 
20.41 Мттуїа рогтатпа; 21,00 Odazyt ra- 
daktora Jana Atrea басзараћеіефо pt 
„t 13 maj”: 2110 Dadazy ciag muzyki po- 
palumej z płyt) 21.35 Odczyt dr. Bognała- 
jra Leśmodezikiego, pi „Wobec święta 
trzeciego maja" ZLAU Obwilka mmryki s 
pigti 21.55 Odorytania programu lokalne- 
ка na dzień mariępny; 22.00 „Pokrzywy 
nad Arda" (з Byńgomazy)j 2216 Orkiestra 
tanaczna Polikiago Radia) 22.00 Owiatnia 
wiadomości dziennika rzdjowogo: 2.25 
Program na jutro! 23.95 Skrzynia pomm- 
kwania yolin magranicąj 24.00 Hymn 1 
takode srożrama, 


i „NKPRZÓD* 


Z życia partii 


IW niedzielę, dnia 23 kwietnia, 
na Prądniku Czerwonym odbyla 
się podwójna uro:zystość: odsłol 
nięcia Sztandaru oraz 25-lecie za- 
łożenia Komitetu Dzielnicowego. 
Przy udziale licznie zebranych To. 
warzyszy, sympatyków i gości u. 
roczystość zagaił wiceprzewodni. 
czący Komileiu Tow. Żurek, po- 
czem nastąpił moment odsłonięcia 
sztandaru. Następnie głos zabrał 
sekrelarz 1 zarazem relerent pro- 
pagandowy Komitetu tow. Boksan, 


streszczając pokrótce dzieje 25.cio 
letniego rozwoju oraz trudności, z 
jakimi borykał się Komilet przy 
tundowaniu swego pięknego 
Sztandaru. Z mienia Wojewódz. 
kiego i Miejskiego Komiletu PPS 


We wtorek, dnia 30 kwietnia br, 
о godz. 7-ej rano zebrali się wszy- 
асу robotnicy i pracownicy elek» 
trowni miejskiej dla zamanitestowa- 
nia jedności klasy pracującej, Zebra- 
nie zagaił tow. Śledź. Nasiępnie 
przemawiał z ramienia PPS przew. 
WER, tow. Drobner, który podkre- 
&Ш, że dzień 1-azy maja jak zwykle 
tak 1 w tym raku jest świętem Ak 
wym ponieważ wrogowie klasy 
botniczej próbyęją zagarnąć władzą 
w kraju. Podkreślił enaczenie jesz- 
cze większej zwartości krakowskiem 
go świata pracy, klóry będzie kra- 
czył w dniu 1-ym maja pod trzema 


Odsłonięcie SztandaruPartyjnego 


na Czerwonym Prądniku 


przemawiała Tow, Mathiaszowa, 
podkreślając radosny charakter 
uroczystości. W, przededniu robot. 
niczego święta przybywa Partil 
jeszcze jeden Sztandar, jeszcze je- 
Чеп symbol wzrostu polęgi i li 
czebności Partii. Z kolei głos za- 
brali: w imienlu Wojewody tow. 
dr Pasenkiewicza tow, Henryk Do. 
browolski, w imieniu Milicji О. 
bywatelskiej w zastępstwie mjra 
(rudy kapitan Saturn, w imieniu 
Klubu Radnych PPS tow, Jedynak, 
imieniem PPR sekretarz tow. Ru- 
dzik, imieniem PSL ob. Pietru- 
szka. 

Po przemówieniach nastąpiła u. 
raczystość wbijania gwoździ w 
drzewce sztandaru. 


Masówka w Elektrowni Miejskiej 


sztandarami PPS, PPR i OKZZ w ma- 
ELEN pochodzie. 
о 


branych, aby bojową postawą dall 
odpowiedź lym wazyslkim, którzy 
liczą па rozbicia klasy pracującej, 
Po odśpiewaniu „Crerwonego Szlan- 


daru і okrzykach na cześó jedno- 


ści robotniczej, zebrani rozeszli się 
do codziennych zaj 


W; mnych instytucjach, jak Polski 


Monopol Tytoniowy, Polski Monopol 


Sparytusowy odbyły alọ również ma- 
sowe zebrania robotników i pracowa 


ników umysłowych. 


Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim 


tow. Drobnerza przemawiał 
tow, Marek z OKZZ, wzywając ze- 


Prezydium W. К. R. postanowiło przeprowadzić akcję propa» 
gandy prasowej i rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
4 wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która u bogaczy nie znajduje poparcia. 


Wydawnictwo dziennika naszego boryka аір z wielu trudno. 
Ściami, jakich prasa inna nie zna wcale, Dlatego otwieramy 
„Łańcuch prasowy", który powiniem nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fan. 
dusz wyborczy“. Towarzysze muszą tę alccję poprzeć jak najjna 
tensywniej i wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni. 


„ Wpłaty prosimy dokonywać na konto „Naprzodu“ w P. К. 0. 
Nr. IV. 813 lub w kasie W. К. 


Konsum PPS w Krakowie pl. Szczepański 9 wplaca na „Łańcuch Pra. 
ARE 2000 4 wzywa wszystkie Spółdzielnie Pracy, jako i sklepy ob- 
wodu I-ego. 


Kolejowy Podkomiiet PPS przy DOKP Kraków I rata zł 2000 wzywa 
wszystkie Kolejowe Podkomitely PPS na terenie Wielkiego Krakowa. 


Robotnicy fabryki „Solali“ przesyłają па Fundimz Prasowy zł 2000 — 
4 wzywają do złożenia taklej samej kwoty ruhotników Browaru fabryki 
„Siły, „Śrnt”, Sparyaz. 


Ku uwadze: 


0 rozwój sportu robotniczego 


Dzistajw dniu święta klasy pracu. ji to nie tylko materialnie, sle także 


jącej, obok innych Uroczystości od- 
będą się zawody sportowe robotników 
naszego miasta, Należałoby się zasta. 
поті, nietylko mad wynikami po- 
szczególnych konkurencji, która zosta- 
пй rozegrane, ale także nad przyazło 
ścią tej dziedziny życia mas ргасп- 
jących, 

Wiadomo, że dla tych, którzy ca. 
ły tydzień ciężka pracują, czy ta #- 
zycznie czy umysłowo, sport winien 
być lekarstwem і podstawą utrzyma. 
nia tężyzny fizycznej. 

Wojna, ciężki ymnusorya: nie- 
jednokrotnie prach, ГЕК зра. 
dek sil i odporność u &®oroslych, a m 
młodzieży dorastającej wzrost nerwo- 
wości, anemię { ogólne osłablenie gr. 
ganizmu, Należy temu zaradzić! Trze- 
ba przyjść z pomocą ludziom pracy 


udostępnić im uprawianie sportów i 
możność wypoczynku w miejscowo, 
ściach klimatycznych, Pierwszym і 
najważniejszym etapem na tej drodza 
da lepszej organizacji sportu robotnie 
czego winno być propagowanie wy. 
chowania fizycznego. Tyle jest okazji 
1 możliwości do urządzenia np. bie- 
gów na przełaj, zawodów lekkoalle. 
tycznych czy ackich, W impre- 
zach takich aliby ndział wszyscy 
sportowcy.robotnicy. Naturalnie mi- 
sieliby być do tego odpowiednio przy- 
gotowani przez zaprawę i trenmg. 
Możnaby zorganizować płaneuch im_ 
prez sportowyche. Wyglądałoby to w 
ten sposób, że fabryk, zakłady prze- 
mysłowe i t p. instytucje urządzalyby 
wewnętrzne zawody, obojętne w ja. 
kiej gałęzi sportu i naslępnie wzywa- 
lyby, za pomocą prasy, sportowców 
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PROGRAM UROCZYSTOŚCI 4 MAJA 


"Tegoroczny program Święta S-ge Maju 
przedstawia są następująca: 

Gods, 7-та pobudka orkiestr ma niisali 
=, 

бода. 9,81 eroczysła nabodeństwa т ko- 
iciae М. M. Р. w Krakowie. 

tm Da m kłania © Tur 
m dwa m i Uwe. 

tm СЕЕ «mm AM GM 
-> 

Goda 19а pmaistawismia w Taatrza 
Miajakim im. J. Blowaakiepo = „Zamsża” 
Fredry. Prasdatawiemia popriedai przemó- 
wiemia prof, Henryka Mościckiegu. 


| 
DZIA W TEATRACH: 
TEATA MIEJSKI IM. JUL BŁOWAC. 


dia w B-och aktach Niewiarowicza. 

Godz 1f-ta Zamach" ежка w Bah 
aktaah Т. Brany i 8. Drwala. 

TEATA STARY — Duże Sala! poż 
18.45 „Rory“ komaba w f-edh aktach 
Connora. 

TEATA STARY — 
18.20 „Pazażar һа 
Mech aktach Amaqliha 

TEATA POWSZACHNY 14, ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — geda. 18-44 „Tasir mówi, 
арта, (абожу" przedatawiamia dia świata 
эгвеу u mózlalem auiega ваароѓа, 

TEATA KAMERALNY TUR-a — geds 
19-ta! „$Gwiermza ва kaminam" wg, Dis 
kenes 

TEATA KOLEJARZA ZZK w Krakawici 
mm. 18.00 „Ziary Dzwan' dramat partys 
asmaki w i-och aklnoh Jana Ваау. Bie 
бу do mabyaia w 0. К. Z Z. Rymak м 

TEATR АТРО „WESOŁA GROMADKA“ 
goda. 15.38 „Pinokia“, 


1-СО MAJA W FILHARMONII 

W irade imo maja, © poda, 20-0], w 
Filharmonii (asia Kina „Awit”) m Koa- 
cart Rymfamkcamy pod dyrekcją W. Biar- 
dijawa. 

Waan wolny, bezplatny dis wamyatiioh. 
Dyrekcja FllkarmoaM prasi a woześniej- 
ma najnyowania miaj Ma аеросол! а 
Koncarm mit ma aala mia będzie wyma 
сеа. 


мма Sula! gaiz, 
main” omodia w 


2-00 MAJA1 
TEATA MIEJSKI (M. JUL SŁOWAC-. 
KIEGO — goda 194a „ich dwóch”, ko." 
meila w eah aktach Niewiarewicza. 
TEATA STARY — Dała pra 
18.45 „życia kręci olg m kólka’ йота» 
komedia w Aah aktach Somersat-Mamtka- 


=. 

TEATR TARY — Мыз cała! godz. 
18.50 „Fzauże bem bazndw' kómoda w 
tock aklach Amouliha. 

TEAYR POWAZECHNY im ŻOŁNIN- 
RZA POLSKIEGO — gada 14-28 „Tanie 
mówi, tańczy, śylewa”, 

TEATR KAMERALNY TUR<ui rods I 
„Awiarszcz ra kaminaa wg, Dictonna, 

TEATA KOLEJARZA ZZK W KA 
KOWIE goda 18.30 „Lala я Lad 
modamil w Bosh ідол m tańcami 
fana Turmkiero. 8 

TEATA АТРО „WESOŁA GROMADKA“ 
godz lita Akademia „атаба Oiwiutg'i 


ZMIANA GODZIN 
ROZPOCZĘCIA PRZEDSTAWIEŃ 
W STARYM TEATRZĘ 
Z umiem 2 maja 1544 r. pmadatawienia 
w Btarym Тойга roxpowzuad wą hedig 
na dużej aal © woda 10-41, ma malaj mali 
о бода. 19.15. W uwiąsku m tym nupnaard 
sla puhlicenodd e gnntmalnośą gdyż pa 
rezpodzęcia przadutawiań nici mia kędnia 

wynmmoncay па вам. 

Przedstawienia аа ад iorwaloza du 
dzien, орев спеша dyrekcja Tastru pres 
ші a zaniechamie przyprowadzania drianf, 


ETYMOLOGIA TAŃCÓW POLSKICH 

Fontymuując zozpocząte w imletlinach ros 
юшту audycja mutycmaą отуна 
„Ozytalnik" dla taj aprawy тараад 
majwykitniajeych ait maukowo artysty- 
cznych, mlędzy innymi: Dr Prof. Józata 
Rama, dyr. M. Krryńskiego. Ызы Bto- 
kowaką, аган Lrmą Miohsiczyk. Майы 
mia w tam арсабъ zorzecisowama impra 
mańibowo artyatyotna odbodaiu ам w daii 
1 0, © godz 14 w аан „Apołam* pod ty 
йеп: „Etymologia dańców polskich 
Watąpy na ta imprezy, hszpłzina, а 


н 
Bie 


ch instytucji do przeprowadzania 
obnych imprez, Po pewnym 

sie, powiedzmy po roku, najbarddziej 
aktywna placówka zostałaby чумы, 
niona j nagrodzona, 1 

Współzawodnictwo talle 

loby się do podniesienia kultury fle 
zycznej robotników 1 do rózwojn spor. 
tu w całym kraju- ~ 


inn: 
P 


"= м 


KOLUMNA ZESPOŁU 


LITERACKIEGO 


„NAPNZÓD* , 


„iMaczej” 


JERZY, POGORZELSKI 


Czerwony Szłandar 


Wiem: lg nie jesteś płakiem. Jesteś tylka skrzydłem 
frzepocącym nadzieją i płonącym zawsze, 

Poprzez ciebie wciąż patrzę i przez c.ebie widzę 

dni, do których dopłynę poprzez palos marszu, 


Niech szukają ratunku — nieprzytomni — w zbrodni 
niech szaleńczym belkotem zagł uszają przestrach. 
Ty — wyrosły z tęsknoty, ty skrzydlo-pochodnia, 
poprowadzisz nasz tlum poprzez wsia i przez miasła, 


Со сі dać za twój śpiew, za ten dzień 1 za radość, 
czym odpłacić za iskrę, którąś we mnia wzniecił 
Spójrz: idziemy za tobą milionową gromadą, 
by się ogrzać przy ogniu twej gorącej piełni. 

w 


TADEUSZ JĘCZAŁIK 


Rytm pracy 


Patrzą nu 0 дах | мн niaba 


WISŁAWA SZYMBORSKA 


O coś więcej 


ADAM WŁODEK 


Prata 


Wspomnienie s r. 1942, 
Moszo Kawałki Jaclin plecami wynieść na dach, 


Trzydzieści członów nprzynlebnego ciała 

w me ziemikię ciała chca wznieść się jak w ałaba krokwie 
Krok 

każdy 

w zóro 

załamany zmęczeniem m= Jak cofanie. 


(A jednak sprawię: hrunatna żonglerka dachówek 
spojona mocnymi chwytami =" zostanie!) 


Nagle — szara robotnicza troska nabiegła bantu krwięł 
i dlaczego nie będę mieszkał w domu, 
gdzia w cemant wmieszałam mój pat m m} 


— — 


TADEUSZ KUBIAK 


Piosenka na dziś 


a = a | nie буки — 


kiąkitną bing — oplamiang dycami, 
Na trud oodzienny twardych rąk, 
rezrywających Јак dynamit, 


Отіха, jek poranne pobudka 
wygrana na potężnych organach kominów 
dzień rercina na części dwie: 


O coš więcej 

niż o granic rozmach, 

prum sztandarów, 

> o Jej triumf po żolniersku Батар, 


0 соі więcej, 
пі? a hymnu odwet, 


А mała: Јак sią 


кы |ni mia patrzą ehelwaścią Inf 
[| 


spoczynku — czynu, 


wens przeznaczeń, 


2 m о Jej zemstą szybszą 5 poga rA, 


l 
głosy Idą. © coś więcej 
nili o Jej — Święto, 


За! dalé nałamał słów stali Мааа, 
(oddech m gardle whid knatlem — rozkaz, 
А goalwinłych głów wazacną traaką 
ulczym, jak шд drzew, nia айгаад. 


tel O cod więcej poki nam =n h 

chwiają samątece pwiazdy, е КЕЕ еве, na алыса! stadem 

1 cięty mrok w tunelach, со sią nigdy ala mo Jej: Dzień Powszedni, ту Асија wierza iae PAM 
kończą Iłkgdmy wuszcząli Śpiew == Танаа trhmiąci, 

1 mioty, mrok, szyhającz ва załomem | JA] 2 kominów, 


o książkę bez lęku" wyjętą, 
o skrawek czystego nieba 
Jak krem poptyoa навчаа, / awałczymy, 


Ma па бе dany piem — nia aby burzyć. 
m Przertutmy smagły pii 
Utelelmy taki төй prastyat ludah 
ba na ta sila rąk dans czładość, ; 


ZDZIBŁAW, WRÓBLEWEKI 


(Prezment), 


Ко Bylo а riam] wiejącej zapachem patu) 
r= roca sękate i oczy spalone равосћа. 
Wtody to jesrcza dziad szukał 

pałcami — ziemniaków па skrawką Siem 
ва małym а ileś tam głodnych gab. ~ 
Nie włdziałem wtedy айо! 

wynszytych w szary krajobrar, 

ani wyschłego ciała. 

Dnia podchodziły wierzbami do таЁ, 


Potem ojciec przecierał oczy krzykiem ayren 
w ża dużym mieście; 

fzień lizał ozorem dymów a brzasku bruk. 
To stamiąd wynosili bracia moi młodość 
zamkniętą w błękitnych bluzach = 

d krzyku nle mogł! zmieścić 

= wyschnigtych krtaniach dłnżef. 


Майа w wypranych frenicach nosila fezcze riefehi 
geschnięta wianuazki traw w wiejskim kościele. 
O mnia nie wiedział nio Bóg. 


Wieczorem achrypłym od wódki 
patrzyli z pod czarnych bram; 
przejeżdżał w lśnlgcym aucie 
pachnący szyprem pan, 
1 wtedy plerwaze- dlaczego, 

* jak jek w zapiewłych piersia cha 


Crarwony kolor tych dni 
pamiętam] 


[WŁADYSŁAW] МАСНЕЈЕК 


Leśne pierwsze maje 


Trzeba było tylko ogniomistrza, 

tylko celowniczego w strzeleckim rowie wyprosić, 
by się majowo ziszczać 

by dojrzewać 

ш prochu w żniwng łan się rozklosić, , 


Byle nad namt 

nie sklepienie z legionowych czapek, 
Bo іо byłby na lud nowy napad, ` 

a pod dom mój dynamit, 


[А chcialem, by ojciec trafil do Polskt, 

choćby wyoraną skibą. 

Wiedzialem: pola Polsce tak, jak wojsko 7 
Imarszuwo, narodowo będą się gibać, 


(Ażeby była wszystko nasze, a więc moja 
b kanoniera ojczyźnianych róż blagał ias, 
b ladunek nowych pojęć, 

innych niż więzienia, wojna, дал 


U 

Dawniej były pochodg, a nikt nia umiał napfźraa 
ii doplero wróg przetarl myśli, jak drzewo tartak, 
'Nauczył wznosić sztandary ogniową serią, 

m w czerwieni mied Parlię, » 


(Odtąd pierwszymi Majami strzelały drzewa 

t dolin ku wybuchom, ku czerwonym ydrom, 

Так się alak, jak Ojczyzna w bruk i skiby wsłewmy 
ala poprowadziliśmu go inaczej, ze wschodem oburącz 


л ы gi: 


Jak odebrać докотапіу 


Warszawa a Ze względu na 
Częste zapytania w sprawie uzyskania 
dokumeniów uniwersytetu Slelana 
Batorego w Wilnie, Uniwersytelu Ja- 
na Kazimierza we Lwuwie oraz Po. 
litechniki Lwowskiej — Departament 
Nauki Szkół Wyższych wyjaśnia, że 
dokumenty polskie, pozostawione w 
w urzędach i inslylucjach na terenach 
ZSKA, mogą być sprowadzona do kra. 
Ju za pośrednictwem lelnomocników 
Rządu RP, do spraw ewakuacji, dzia, 
łających w republikach Litewskiej, 
Bialoruskiej 1 Ukraińskiej, 

Ze względu na io, że Lelnomocnicy 
Nządu Н. Ы, na b. lerenach polskich 
mają zasadniczo za zadanie jedynie 
przeprowadzenie ewakuacji ludności 
ранц, obciązanie ich dodatkowymi 
unkejami w zastępstwie przyszlych 
Placówek konsularnych jest możliwe 
lylko w wypadkiich , rzeczywistej po- 
trzeby szybkiego sprowadzenia doku, 
mentów, 

1 powyższych względów pożądane 
Jesl nadsyłanie podań zbiorowych za 
pośrednictwem władz szkolnych tub 
Ministerstwa Oświaty, przyczym spra- 
wy wycolania dokumentów z terenów 
Lilwy, Biełorusi i Ukrainy winny być 
przedstawione w oddzielnych poda. 
niach, 

Podanie z dwoma podpisami należy 
kierować do Urzędu Głównego Pelno- 
mucniką do spraw ewakuacji w War, 
szawie, ul, Rakowiecka 4, 


Austria chce mieć wojsko 


Londyn (PAP), Agencja Reutera do- 
nosi z Wiednia, że premier rządu аш. 
śtriackiego Renner, przesiał Sojuszni- 
czej Komisji Konirolnej memoran. 
dum, w którym pros o zniesienie po- 
dzialu Austrii na cztery strefy okupa. 
cyjne 1 wprowadzeme kontro soju- 

- szniczej nad prucami rządu austriac. 
kiego. Ponadto rząd ausiriaci wnosi 
o wyrażenie zgody na utrzymywanie 
30,000 armii narodowe], 


Przemówienie przedwyborcze 
Thoreza 

Paryż (PAP), W przemówieniu wy- 
borczym w Nice! wiceminiater fran- 
cuski Thorez oświadczył, 14 Francja 
żąda ukarania pranepon Wojen= 
nych | zwrotu skradzionego mienia. 
Francja nio moża się wyrzec odazko. 
dowanla za zniszczenia wojenne i na- 
ród niemiecki musi zapłacić za росту. 
mone szkody. »Kledyś, gdy Niemcy 
zrozumieją, со lo jest wolność, zmie- 
nimy może nasze nastawienie — ©. 
świadczył Thorez — lecz na razie п 
simy dbać o nasze bezpieczeństwo w 
oparciu o państwa gojuszniczes. 

Thorez podkreślił, iż we Włoszech 
faszyzm nie został jeszcze ostalecznie 
wytępiony i znowu wysuwane są 2%. 
dania prawa utrzymania silnej iloty 
1 armii, Straty wywolane przez oku. 
расје wloską we Francji wynoszą 65 
miliardów franków ! Francja doma. 
ga się zwrolu tych sum, »Żądamy rów, 
nież przyłączenia gmin, klóre w roku 
1864 głosowały za połączeniem z Fran 
cja, kiedy Sabaudia i Nicea powróci. 
у da Francji — oświadczył Thorez, 
adamy części floty włoskiej, gdyż nie 
możemy dopuścić, aby pokonane Wło, 
chy posiadaly fłoię silniejszą od na- 
szej, Będziemy popierali żądania 
Fin. które były naszymi sojuszni. 
kami podczas wojay, kiedy Wlochy 
pod przewodnictwem Mussoliniego 
analaziy się w obozie naszych wro- 
kiwa 


Brytyjska misja rządowa 
w Indiach 


Londyn (PAP), Agencje Reutera до. 
nosi z New Delhi, ze rządowa misja 
brytyjska w dalszym ciągu stara się 
amaleźć wspólną platformę, na рай. 
stawie której mogloby dojść do ро- 

pomiędzy dwiema głów. 
nymi partiami politycznymi Indii. 

W tym celu misja zwrócila się do 

odniczicych Kongresu i Ligi 
zazna] EE AWS przed- 
Н omitelów dla dalszych per. 
traktar. 


з р. 
KÓŁ (РАР). Agencja Reulera do- 
nosi a New Delhi, że Liga Muzułmań_ 
aka į Partia Kongresowa wyraziły 
zgodę na wapólne rokowania na lemat 
rzysiłaćcj Indii. Przedstawicielem 
Ligi Murułmańskiej będzie Jinnak, а 
Kongresn — Azad, 


| a AA 
Obligacia Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju jest dyp 
Z Z NE A O W E 


Warszawa. Na zakończenie X Sesji 
Krajowej Rady Narodowej, jak już 
danosiliśmy, Prezydent KRN wygło- 
sit przemówienie, które podajemy 
poniżej w pełnym brzmieniu: 

Vlysska Radat 

Zakończyliśmy 
K. R. N. 

W ciągn tych obrad uwidoczniła się 
jeszcze zaz z całą wyrazistością 
przed społec wem palskim droga 
wielklej, ofiarne), twórczej pracy 
nad odrodzeniem da nowego życia, 
naszej Ојоғулпу, nalgoręcej umiło- 
wanej przez nas, a sponiewieranej 
barbarzyńsko przez najeżdźeę hiile- 
rowskiego W ciągu lych ubrad 
stwierdziliśmy jeszcze raz niezbicie, 
nle na podstawie ałów,, lecz na pod- 
slawie twardych i niezaprzeczalnych 
faklów, — że kraj dźwiga alẹ szyhko 
z upadku, 2 ruin i zgliszcz, która 
pozostawił po sobie zdziczały wróg. 

Pelen najgłębszego namozaparcla, 
natchnionego palriolyzmu, піеараїу- 
kanego poświęcenia | oddania 
wysiłek polskiogo hidu pracującego 
— umożliwił już w pierwszym «rôt 
kim okresie naszej Niepodległości 
wskrzeszenie i twarde postawienia 
na nogi naszej patstwowości połskiej, 
sziuki piśmiennictwa, wszystkich 
niemal bez wyjątku czynników na- 
szej polskiej ekonamiki, umysłowoś- 
сі į kultury. 

W ciągu tych obrad ziołaliśmy 
nskreśliś 1 zatwierdzić wytyczne 
pianoweęa rozwoju dalszych naszych 
prac mad odbndawą naszych finan- 
sów, skarbowości, wkładów inwesty- 
cyjnych, — podstawowych elemen- 
tów naszej gospodarki ogólnonarodo- 
wej: państwowej, spółdziciczej 1 
opartej о samodzielną iniejrlywę 
obywateli, 

W cih: tych obrad powzięliśmy 
jedną х najdonioślejszych decyzji 
politycmych — ustawę о glosowa- 
niu ludowym. Po raz pierwszy w 
dzicjach politycznych Polski cały 
Naród wypowie alg bezpośrednia w 
powszecł nym głosowaniu o pajwsż. 
niejszych, fundamentalnych spra- 
mach polityki państwa I Jego ustto- 
Ju. Jeśli ktoś podawał w wątpliwość 
szczerość zamierzeń demokracji pal- 
akiej, skupionej wokoł К. RL N., Je- 
kli ktoś pomawiał nas o zapędy dyk- 


obrady X-ej sesji 


APRZÓD= 


tatorskie w dziedzinie ustroja spo- 
łecznego, jeśli ktoś próbował wrmó- 
wić świalu, że К. R. №. nie jest wy- 
razem dążeń do budowanja nowej 
Polski zgodnie х rzeczywiaią wolą 
narodu { w formach rzetelnie demo- 
kralycznych — lo decyzja К. R. N. 
o głosowaniu ludowym w podstawo” 
wych sprawach uslroju Polski — uda 
rzy z całym rozmachem w łeb lego 
rodzaju niedowiarków, czy też wro- 
gów nowej Polski, 

7а dwa miesiące, dnia 30-80 czerw 
ca wszyscy pełnoktni obywalele na- 
szego kraju odpowiedzą jasno i w 
гаїпів па trzy zasadnicze pytani 
których treść i znaczenie sprowadza 
się w gruncie rzeczy da lego: 

Сту droga, obrana prrez Krajową 
Nade Nsordową, DRWN i Rząd Je- 
dności Narodowej zgodna |ва! z wolą 
narodu, czy też naród tę drogę ой- 
rzuca. Następna sesja R. R. N. bę- 
dzie miała przed sohą zadanie: usto- 
sunkować się do odpowiedzi, wyra- 
Зопе] w głosowaniu ludowym i wy- 
ciągnąć z niej włażciwe wnioski. 

Głosowanie ludowe jest nieodzow. 
Wym z punktu widzenia rzeczywistej 
demokracji, walępera politycznym 
do wyborów parlamentarnych Сі, 
którzy z pewnym odcieniem lekce. 
ważenia ndnieśli się do problemu 
głosowania ludowego w sprawach 
ustrojowych, odsłaniają tylko przez 
to swe stara antydemokrntyczne na- 
łogi. Lud pracujący polski niewątpil. 
wie rrorumie olbezymią wagę histo- 
тустп tego ако, jakim jest głosa- 
wanie ludowe 1 dn temu dohitny 
wyraz w wielkim masowym pocho. 
dzie dó urn dnia 30-go czerwca. 

Wkrótce po głosowaniu ludowym, 
Jeszcze Jesienią bieżącego roku prze 
prowadzona będą wybory parlamen. 
tarne. Wola narodu, wyrażona w gło 
sowaniu ludowym dnia 30 czerwca 
będzie uszanowana 1 niewątpliwie 
zadecyduja a tym, że naród wyble- 
s о demokracji. Е. 

luki jest w ogólnym zarysie m 
obrad X sesji К. В. N. 2 

Mogę znowu х zadowoleniem 
stwierdzić, że wazystkie decydujące 
postanowienia tej sesji zapadły je- 
dnogłośnie, Wolałbym tym stwierdza 
niem zamknąć obrady i nznać tak, 
jak (о dotąd czyniłem, że ta jedno- 
myślność posłańowign jest rzeczy. 


њм 


Przemówienie Prezydenta 


Krajowej Rady Narodowej na zamknięcie obrad X. Sesji 


wistym sukcesem istolnego zjedno- 
czenia dążeń, myśli i uczuć wszyst. 
kich розі, wchodzących w skład 
KORIN: 

Niesiety, muszę atwierdzić, że po 
raz pierwszy od chwili powstania К, 
R. N. — nasze obrady zuslały zakłó- 
сопе zgrzytein klórego nie można jud 
zaliczyć do zwykłych w życiu parla. 
mentarnym różnic lub turé poglądo- 
wych, politycznych czy laktycznych, 
nie wychudzących pora ramy ogàl. 
nego dobra narodowegy. 

Nie mużma, niestety, w ten aposób 
zakwaliiukować zwłaszcza jednego 
wyatąpienia, które nom wyraźnie 
znuiniona obelgi rzuca. Narodowi. 
Wysląpienie to zkieruwane było nie 
przeciwko rządowi і nie przeciwko 
jakiejś parli, czy nawet jakiemuć 
ugrupowaniu  polityczuamu. Było 
ono próbą przekreślenia calego 0]. 
brzymiego dotychczasowego жула 
dwoch nejliczpiejszych 1 niosących 
na swych plecach największy ciężar 
żmudnej pracy warstw społecznych 
chłopów i robotników 

То nle Jakaś mniej inb więcej 
szczupła grupa społeczną ale wyraź. 
nie; cii pl | roholnicy — podalawo. 
wy trzen naszego narmi — zostali 
ziyskwaliikowani pod względem 
zdolności do wprowadzenia w Pol 
sce stosunków aprawieńliwych, wol 
nych od zakłamania | falzu, opar 
łych na uczcawości 

Poglądy te posłużą  miewątpitwia 
wrogom demokracji JolskLej za ba- 
zlion do ataków prziuwko ludowi 
pracującemu і przeciwna 
cemu się o ten lud państwa polekia, 
mu. Ale wypowiedź ta jes: sama fal- 
szem i moim obowią:luem, іам od. 
rzucić ją jako zniewagi. 

Ten przykry, bądź co 0804 ісу. 
dent hył na szczęście Ly kę epizodem, 
który nia шода zaważyc na twórczej 
pracy nastego przadstawicjelstwa 
narodowego 1 mikach obacna| ва 
ajl Wszystkie dontosm jej decyzje 
sianowią nowy poważny wkłaj.w 
pracg dla dobra rozwcju + poriyśi. 
ności Rzeczypospolitej, 

Zamykając obrady, tyczy obywa 
telom poałom, aby я najgłębszą wła: 
га, х największą oflarnoacią w swel 
codziennej pracy torowalj nadal o- 
brang przez KRN drogo Żenokraty. 
cznego rozwoju Polski, 


Do końca maja 


Namysły nad sprawą gen. Franco 


Nowy Jork (PAP) Na ostatnim 
posiedzeniu Rady  Bezpieczeńsiwa 
wniósł amb, Lange dwie poprawki 
do wniosku australijskiego, przewi. 
dującego — Jak wiadomo — utworze. 
пів podkomisji. 

Pierwsza poprawka dotyczy zakrą- 
denie terminu 31 marca rb, do które- 
go podkomisja miałaby złożyć spra. 
wwozdanie. Druga poprawka zawiera 
deklarację o jednomyślnym polępie- 
niu reżimu Franco przez Radę Ber- 
pieczeńsiwa, Delegat australijski wy. 
razil zgodą na przyjęcie poprawek 
przedstawiciela Polski. 

Następnie zabrał głos Gromyko, 
który wyraził swe zastrzeżenie wo- 
bec wniosku  australijakie, 
poprawek polskich. OŚ 
ża w myżl lego wniosku Rada Bez. 
pieczeństwa, zamiast podjąć malych. 
miastowe efektywno kroki przeciwko 
reżimowi Franco, przyjęła metodę 
іа. Wobsa tago Gromyko za- 
inl, że powalrzyma się od 
głosowania, w wyniku którego 10 gło. 
sów padło na rezolucję o następują. 
cym brzmieniu: 

„Biorąc pod uwage jadnomyźlna 
moralne potępienie Teżlu generała 
Franco przez Rado Hezpieczeńal waj 
4 rezolucją dotyczącą Hiszpanii, któ. 
re zostały powzięte na konferencji 
w San Francisco i na pierwszym ga. 
naralnym zgromadzeniu Narodów 
Zjednoczonych, oraz poglądy, wyra. 
żone przez członków Rady Bazpie. 


czeństwa, — Rada postanowiła pro. 
wadzić dalsze badania w celu usta. 
lenia, w jakim stopniu sytuacja w 
Miszpanki doprowadziła do tarè mię. 
dzynarodowych i zagraża pokojowi 
i hezpieczeństwa międzynorodowoe. 
mu, Skoro to zostanie stwierdzone, 
Rada musi usłanowić praktyczne 
Środki, jakic winny podjąć Narody 
Zjednoczone. Пада Nezpieczeństwa 
wyznaczy podkomisję, złołoną 2 5 
osób 4 udzieli jej wskazówek w spra. 
wie zbadania oświadczeń złożonych 
Radzie w sprawie Hiszpanii, przyję. 
cla dalszych oświadczeń i dokumen. 
tów oraz prowadzenia tego rodzeju 
badań, jakie okażą ię niezbędne. 
Podkomisja ma złożyć sprawozdanie 
Radzie Bezpieczeństwa przed kańcem 
maja. 

Przed głosowaniem delega! Mekry. 
ku Rafael de la Colina wygłasił krot- 
kie przemówienie, w którym oświad_ 
czył, ła jest przekonany, iż reżim 
деп. Francen jest groźbą dla pokoju 
1 bezpieczeństwa. 

Podkomisja, kióra, zgodnie к 
uchwalonym wnioskiem, przeprowa. 
dzi hadania w sprawie rełimn gen. 
Franca będzie się składała z dele. 
gatów Australii, Brazylii, Chin, Fran. 
cji 1 Polski. Delegat australijsk: bẹ- 
dzia przewodniczącym podkomisji. 

Rada Bezpieczeństwa postanowiła, 
ża nasiępne jej posiedzenia odhędzia 
się, kiedy nowe sprawy znajdą sią 
#9 porządku dziennym, 


| Marcowa produkcja rady 


Żelaznej 


W ciągu miesiąca merca 1940 r. 
w rejonach okręgu częstochowskie. 
ко, staropolskiego і dolno.śląskiego 
wydobyla ogółem 35.049 ton rady 
żelaznej. Z 25 kopalni rudy czynnych 
było 18, przygolowywano do produk- 
cji 4, natomiast Я pozuatały jeszcza 
ealoplone z czasów wojny. W parów. 
naniu + lutym produk INATCOWA 
wykazuje warost о 565, Nataralnie 
pamiętać trzeba, że w lutym produk- 
cja była stommkowo niższa od nor, 
malne) (głównie з powodu mniejszej 
ilości dni roliaczych), tym nie mnież 
jednak slwierdzić trzeba, że nowet 
z nwzględnieniem t?) „poprawki“ 
wydobycie w marcn było znaczne i 
uslalone przez 
ien mieaiqo о 
16%. Można oczekiwać, ża przemysł 
hutniczy otrzyma w bleżącym roku 
a krajowych kopalń przewidywaną 
ilość rady. 


Kolejarze amerykańscy 
wzywają do strajkn 


Cleveland (Ohio) (SAP). Przedzta. 
wieiele bratnich związków maszyni_ 
stów i obalugi pociągów oświadczyli, 
że na dzień 18 maja przewidują pro- 
klamowanie ogólnonarodowego straj- 
ku kolejarzy, 

Decyzja la posiala olene posta, 
nowieniem konferencji obu związków, 
które odrzuciły ofertę 16 сепіожеј 
podwyżki na Eski albowiam zwią- 
ki domagają się podwyżki 23 centów 
=> godziną. 


lomem obywatelskim każdego Polakal 
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KONCERT HALINY SEMBRAT 
w „Świcie“ 

Муд i zrozumialym powo. 
t'zeniem cieszył się koncert Haliny 
Semhb.at, naszej z 1kkomilej, naj 
wyż”zej kiasy pianistki. Podziwia 
należy zesiawienie (ак urozmaicn- 
nego 1 interesującego programu, 
w którym gra Haliny Sembral o- 
kazała walory prawdziwej i czy- 
stej muzyki, Dysponuje onu nie- 
skazitelnym зіујеш, błyskotliwą, 
miejscami wprost koronkową tech- 
nką, żywiołową dynamiką, nie 
często spotykaną u pianistek, oraz 
wyczuciem rytmu, zaś interpre- 
tacja odegranych utworów, zarów. 
no z wielkiego repertuaru klasy- 
ków (Bach, Haydn) jak | licznych 
pomniejszych porel ze skarbnicy 
chopinowskioj oraz autorów 
współczesnych (Szymanowski, Pro. 
kofiew i Albenitz) była wprost do- 
skonala. 

W Тоссвсіе Bacha ujawniła się 
różnobarwność uderzeń, doskona- 
le wyzyskany kontrapunkt, wspa: 
niale brzmienie forle, piękne pia. 
no, w sumie dające wrażenie skon. 
czonej pod każdym względem doj. 
rzałości. Sonata Haydra e-moll 
cddana ы z pielyzmem, utrzy- 
mana doskonale w stylu. W шу 
rach Chopina przejawiło się w с 
łej pełni poczucie liryzmu arly- 
stki i 1u właśnie kunszt odtwórczy 
H. Sembrat wspiął się na wysokie 
wyżyny artyzinu, Nieskazitelna czy 
tość kantyleny (Nocturn cis-moll), 
powiewny Wale As.dur, misterne 
pokonania najdrobniejszych висе 
gółów technicznych Etiuda F-dur) 
oraz z rozmachem odegrana pasa- 
żowa Etiuda C-moll, 

„Również muzyka współczesna, 
f to podziwiać należy, znalazła w 
adh Н. Sembrat makomitą wy- 
komawczynię (Szymannwskiego 
Mazurki, azareg utworów Proko- 
fiawa i Albeniza Nawarrę). 

Nie dziw zatem, że artystka spo. 
tkala się z nieklamanym goręcym 
aplauzem słuchaczy, którzy zmu- 
sill ją do szeregu „blsów”, i któ. 

oczekują w najbliższej przy- 
ałości częstszych występów tej 
knakomiiej naszej artys 
|. EE 
Praca polskich Kolei 

Warszawa (РАР). W marca br. na 
tolejach notujemy poważny wzrost 
mehu, zarówno pasażerskiego, jak і 


lowarowego. 

W ruchu pasażerakim PEP przewio- 
wiarły w marcu ogólam 18.582.301 pa- 
Ej (tja 2811.180 więcej niż w 
lutym), nie licząc repatriantów 1 
przesiedleńców. Wplywy z przewozu 
asóh 1 bagaży wyniosły 589,253,714 zL, 
ij. о 134.008.049 21. więcej niż w lulym, 

W ruchu repatriacyjnym 1 przesle 
dleńcrym  przewiesiono w marco 
326.682 osoby, tj, przeszłą dwa razy 
więcej nit w lutym. 

W ruchu towarowym w marcu na- 
ładowano ogółem na potrzeby ogólno. 
oapodarcze kraju 100.288 wagonów. 

ужу za przewuzy iowarowe Wy- 
БЕШИ ogólem 32,669,545 zł, HU. о 
65.855.784 więcej niż w lutym, 


Gaz z węgla dla przemysłu 


(SAP) Isiniejące przy Centr. Zarzą_ 
dzie Przemysłu Hulniczego w Kalo- 
wicach, Нїйго Projektowania  Urzą. 
dzeń Przemysłu Hutnicrego rozpa. 
truje zagadnienie gazu zastępczego 
do hut 1 zakładów przemyslowych 
na terenie dawnego Ceniralnago O- 
kręgu Przemysłowego, który dotych. 
czas zaopatrywał się w gar ziemny, 
Wyłaniła się sprawa połączenia 
istniejącej sieci gazu riemnego z ko. 
kaowniemi górnośląskimi i zasilania 
tej aleci w gaz wyprodukowany є ko- 
кап. 

Opracnwuje ię również plan zasl- 
lania w gaz obiektów przemysłowych 
na terenie 
Czantochowy, Lods 


| L= 


Zaglęhia Dąbrowakiego, | 


„NAPRZÓD* 


Akademia 1-Majowa w Teatrze Miejskim| 


W dniu wczorajszym w ва Tes- 
iru Miejskiego im. Julinaza Słowac. 
kiego odbyła się utoczysia akademia 
z okazji ówiętn 1 Маја talę tentru 
udekorawaną dziąsiątkami szłanda- 
rów Poli Partii 


gi przedstawiciele 
świata pracy. Akademię таңын 
przewodniczący ltady Naczeln Ӯ 
tow. dr. Boleslaw Drobner. Nasięp- 
nie przemówienie wygłosił wice.pra. 


zydeni KRN l przewodniczący Rady 
Naczelnej PPS tow. Stanislaw 
Szwalhe. 

Tow. Szwalbe nakreślił genezę 


święta 1-majowego в nantępnie omó. 
wił doniosla znaczenia tego święta 
w dzisiejszej rzeczywistużci polskiej. 
Po wnikliwej analizie przemian вро. 
łecznych gospodarczych politycz. 


U. R. 
Krakowie uruchamia, Teatr 
merolny postawi sobie jako cel изу. 
-skanie placówki, klóra by uprzysięh 
niła ludziom pracy korzystanie z ie. 
atru. Zamierzeniem byłu zarówna A. 
rabianie w świecie pracy konsumen- 
ta aztuki lemtralnej, jak też i danie 
robotnikom godziwej rozrywki. Je. 
dnym z celów było również wyzy. 
skanie teatru zawodowego jako bazy 
pomocnej przy kształceniu kierow- 
ników świellic Trudności хевроіо_ 
we, repertuarowe, a zwłaszcza finan. 
sowa uniemożliwiły w pierwszym 0- 
kresla rozwoju lego teatru całkowi. 
le zrealizowanie powyższych зали 
тей, Ze wag na brak odpow 
nich subwencji, dochodów teatru nie 
można była aprzeć jedynie na wido. 
wni robotniczej, jaka znajdującej się 
obecnie w złej ekonomicznej sytus. 


i. 

Teatr więc chcąc umożliwić robot- 
nikom dostęp do teatru wydaje zniź. 
ki 60% 4 50%, partiom poblycznymn, 
związkom zawodowym, organizacjom 
społecznym, wojsku, uczelniom i za. 
kladom pracy, które rozprownd 
le między awych cłonków, ważne 
na każde przedstawienie (opróca nie» 
dzieli) j na każda miejsce, Zniżek 
wydaja sig zecięlnia okoła 3000 
miesięcznie. Robotnikom i inieligon. 
zk КЕЕ) tle sytuowanej wydaja 

{1 Bilety ezpłatne około 800 mlesig. 
cznie jak 4 inwalidom wojennym, 
funkcjonariuszom milicji 1 wyciecz. 
kom niezamożne| młodzieży robotni. 
сте] czy wiejskiej, W вше bazpłat- 
nych hitów zniżkowych ! wolnych 
weji wydaje się przeciętnia 4000 
mlasięcznie, со alanowi przy 930 
miejscach па widownj wypełnienie 
bilsko połowy przedstawień. Świad. 
czy уо również o wielkiej popular- 
ności, jaką cieszy się u ludzi pracy 
Teatr Kameralny Т. U. R. jako wzo- 
rowy tosiał zalscony przez zjazd dy. 
rektorów (w styczniu 1946) wszyst. 
klm teatrom w Polsce. 

Obecnie teatr przeszedł do drugie- 
go etapu dzwanla pozyskane] już pu. 
pubłczności, aztuk wielkiego reper- 
tnaru, przy równoczesnej akcji po- 
pularyzowania sztuki dramatyczne] 
przez odczyty 1 pogadanki po świet. 
lcach robotniczych, W okresie tym 
rozpoczę!: Świorszczeam za koml- 
nem” Dickensa, przewiduje się wy- 
siawienie sztuk: R. Rollnnda, Molie. 
ra, Gogola, Szekspira, Słowackiego, 
Fredry. Bałuckiego, Orkana, Shawa 


nych przes jakia przoazed] nasz kraj 
w ciągu oatatnich lat, tow. Szwalba 
powiedział: „Począwazy od 1 maja 
1846 święta ta pawinno być — obok 
święta pracy, święta maa robotni- 
czych — momentem, w którym cały 
Naród dokonywuje abrachunku ra. 
ku ubiegłego. Święto to powinno być 
сја sił Narodu do pracy na 
stępny. 

Następnie przemawiał przedai 
ciel Komitetu Centralnego Polskiej 


Partii Robotniczej _ wice-mininter 
spraw zagranicznych tow, Zygmunt 
Modzelews 


Na zakończenie zehrani odśpiewali 
uroczyście atarą pieśń robotniczą 
„Czerwony Sztandar”, 

Dokładny opis przehiegn akademil, 
oraz teksty przemówich podamy w 
numerze 3.majowym. 


mi organizacyjnymi, Jale 
Irak odpowiedniego zespołu, urzą. 
dień, ү IPERS odbił się z koniecz- 
ności na pewnej dorywczej improwl. 
zacji reportuarowej, gdyż Tealr Ka. 
mieralny mimo swych celów зр 
cznych musial liczyć na własne s 
skoro nie był popierany przez Min: 
ślorstwo Kullury i Sztuki, Klerowni. 
ciwo leniru sta sobie wysoki 
progrum w obecnej chwil! mierzy si- 
ły na zamiary, w przekonaniu, że 
zarówno Ministerstwa Kultury i 
Sztuki Јак i Władze Miejskie przyj. 
dą Teatrowi Kamerałneuu Т. U. R. 
т pomocą, kióra pozwoli na asiągnię. 
cie i utrzymanie wysokiego poziomu 
placówki, której racją bytu stanowi 
uirrymanie zdobytej już tak wielkiej 


popularności wżród świeta pracy 
miasta Krakowa, 
Repertuar dolychcznsowy Ten- 


tru Kameralnego nie w całości od. 
powladał naszym wytuaguniom, ale 
w stosunku do tego, który dał nie- 
slety Teatr miejski im, Słowackiego 
Jeszcze nie był nejgorszy. Nejlepazym 
dowodem jesi (akt, sztuki je 
Jak z życia Szopena (Lalo w № 
lub z okresu po pisrwzzej w 
czteroletniej (Kres wędrówki) azły 
ой rząd po kllkadzieniąt razy, эүсзо- 
а aztuka „Ostrożnie, świeżo malo. 
wane“) też kilkadziesiąt razy, Wy- 
sitek tak dyrekcji, Jak 1 zespołu ar- 
tystycznego, kierownictwa artysty. 
cznego wielkiej artystki polskiej Ma- 
ell Dulęhianki — należy ocenić 1 pod. 
kreślić, 

Sadzimy, że niedociągnięcia pew- 
ne łatwo bedzie motns przezwycię- 
żyć i wiemy też, że wysiłki w tym 
kierunku nowej dyrekcji przyniasą 
dohre rezultaty, Pod dobrym znakiem 
rozpoczął się nowy sezon — już nie 
czytamy afiszu, że Teatr TUR gra 
„Muzykę na ulicy“ а czylumy, że gra 
świetną sztukę „Świerszez ra komi. 


=> 
Krytyki zbyt ostre nie stwarzają 
dla nowej dyrekcji argumentów da 
naprawy niedociągnięć, krytyke mu- 
аў roromieć warunki w jakich powsluł 
tan teatr i nie śźądać zbyt wiele ї nie 
powinien stawiać takich wymagań, 
jekbyśmy żyli w przedwojonnych wa 
runkach, o klimacie dogodniejszym 
dla teatru. Krytycy winni widzieć 
poza faktami { ludźmi leszcza mozol- 
ne warunki, w jakich tworzy się te. 
atr i jego wypowiedź — repertuar. 
Lai 


Bułgaria domaga Się 
przyłączenia Tracji 


Sofia (SAP) Minlster Spraw Zagra. cji Zachodniej, opiera dię na mocnych 


niemych Jerzy Kullszew oświadczył 
w piątek, że rząd bułgarski wystosa- 
wal Шо тес mocarstw memo. 
randum, w którym Bulgaria prosi о 
zagwarantowanie jej dostępu do mo- 
rza Egejskiego, 

Bulgaria stoi na stanowisku, że do- 
sięp do wyhrzeży шогта Egejskiego 
jar dla mej absolu konlecznością 

nawet Grecy to uznali, W traktacie 
pokojowym w 199 dostęp Чеп byl 
Hulgarom urvczyście przyrzeczony Ł 
Вшувгја obecnie źędając zwrotu iia- 


podstawach, 


Jażali chodzi о odszkodowania 10 
Bułgaria gotowa јеві wynagrodzić te 
szkody, które istotnie wyrządzone Dya 
ły — oświadczył minister, 


Bulgaria żywi jak najbardziej 
przyjazne uczucla w slosunku da па- 
radu greckiego — stwierdzil Kuliszew, 
Bulgaria* nie ma ?аїаг ш z żadnym 
narodam Bałkański, Wszystkie kwe. 
stie dotąd jeszcze nie rozstrzygnięte, 
dadzą się Jeszcze rozwiązać W bez- 
pośrednich przyjacielskich rokawa, 
nische, 


iw. | HATEA LEG 


Tydzień Ziem 
Odzyskanych 


W dniach od 2—9 maja br. orga: 
mizuje Polski Związek Zachodni na 
ohszarże całego kraju Tydzień Zlem 
odzyakanych, 

Tydzień ten ma zobrazować we- 
wnątrz i poza granicami Polski mla- 
złomną wolę społeczeństwa polskie. 
ga utrzymania, zagospodarowania i 
pełnego zjednoczenia z Macierzą pra- 
starych ziem piastowakich. 

Polaki Związak Zachodny nd lat 
25-ciu atoń ma straży polskiej poli- 
tyki zachodniej, 

Zwariy fronl społeczeństwa pal- 
skiego w ciągu Tygodnia Zlem Odzy- 
skanych będzie odpowiedzią na 
wzmożone ataki germańskie prze- 
ctwko Odrodzanej Rzeczypospolitoj 
Polskiej. 

Obywatelski Komiiet Wykonawczy 

Tygodnia Ziem Odzyskanych 


PROGRAM 
nia Ziem Odzyskanych 
unia m 
CZWARTEK — 2 
Godz. 11 — Hospocagci 
Odayukanych". Ugulako 
miach e 'ulzialem orkiestry 
Uwwędy, pradukcja baroanakie. 


wajakowaj. 


SOBOTA — 4 majai 
Pogadanki 1 bdoayty w zakładach prany, 
éwistlcaab — o Ziemiach Odayskanych 

1 niebazylanzeńatwie aiemieckim. 


NIEDZIELA — I MAJA! 


Od rana ebiórka uliona ma osla PZZ, 
warbunsk nowyob czlonków przy etolekach 
ukiomoyab wras s торгае! зйёд чубал ойле. 
PZI. Po południu w roimyoh punictach 
Miasta wiosenna konnerty orkiestr. 


PONIEDZIAŁEK — @ МАЈА! 
WTOREK — 7 МАША! 


Popedank| | odosyty w mikołach, świełli. 
oach, zakladach pray e Ziemiach Zachod 
шер {  miabrapieczedatwie niemieckim. 
Przedatwwienia teatralna. 


SRODA — A MAJA, 


2 — zywy dalannik w ам! Miaa 
oraanisowany ргма Zw. Dulena(- 
y x tlsialeta Шагал, 
de 18 —— Ары] polegiyk wojskowych 1 
bojowników í Złemia Zackoduia przed wie- 
łą rutusmową. 

Qadn2i — Zabawa w kawiatal akada- 
mickiej ma caln PZZ 


CZWARTEK — I МАША! 


Godz 18 — Maca polowa за Raku Glów- 
mym. Wielka mmanifemiacja в przemómia- 
nism) а okazji Święta Zwycięstwa. — Ds. 
Hisa. 

Gadz 18 — Wilaki koncarż Filharmonii 
w вы! kinoteatra „Ani”. 

Gadz 15 — Zabawa раша w Rolna. 
dzie 11 Domu Akademickiego, Aleja 1.00 
Maja Na 5, 

"вагу krakowskie wystąpią w alaga 
Tygodnia Ziem Odryskanyoh se sosajalny: 
mi pnowramem|. Baczególy w prama \ al 


aliszach. 
nz, 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
„Всша", „Wanda" — [йш palski — 
„2МАСНО! 

— lika tranona) 


| „Warszawa 


CUDZOZIEMGK| 


tuka“ — rowalacyjny film 
Y BEZ WINY. 


— film ameryknński: 


WIĘ. 
Him amerykańaii КАРМҮ! 


fim poski PAWEŁ | GAWEŁ 
— Him axgialaki: PŁOMIEA 


„ани“ 
NIE ZGASŁ. 


Pacząlak prozramówi 18. 1А, 20" Ti 


Bania, Болок, Ważwość, Gdańsk 13%, 
11.00, 10до. 

Przadagrzedad Меш: Kraków, Wiślna 
2 od 3—11M8 aa dziań bieżący, od 14—14 
ma dead maslącny, 


(9 O === БЕНИНА 
Złóż oliarę na 
fundusz wyborczy 


Я 


HB NAPRZEÓW ж.м 


Wif Stwosz -- rzeźbiarz człowieka pracy 


Do senamiernych cech bieżącej 
chwili zaliczyć należy radosne po. 
witania tych wszystkich, którzy na 
skutek tragicznych praeznaczeń 10. 
ап, zmuszeni byli w toku ubiegłej 
wojny porzucić rodziny, bliskich i 
'zlemię ojczystą. Z serdecznym waru- 
Szeniem otwierają mię ramiona па 
powilanie tych zwłaszcza, którzy сп 
dem przeżyli hezprzykładne w dzie- 
Jach piekło udręki w przeróżnych o. 
bozach i kaźniach niemieckich, kędy 

cie Ich zawisło od łaski miełaski 
zhroczonych krwią pięści hitlerow- 
skich siepaczy 4 zwyrodniniców, kę. 
dy co dnia szyderczo szczerzyła do 
nich zęby najokrutniejsza Śmierć, 
npreyczajona w mroku izb tortur, ko- 
mór gażowych ł krematoriów, 

Radość z szczęśliwego powrotu 
kogoś bliskiego nie przekracza nor. 
шала kręgu jego rodziny i przyja- 
cióŁ Zdarzają się jednakowoż wyją. 
tki. Niedawno wszakże rozeszła się 
zapowiedź takiego oto powrotu z nie- 
mieckiego obozu koncentracyjnego, 
która dolem byskawicy przeleciała 
Kraków i popłynęła na całą ziemię 
polską, budząc wszędzie głębokie i 
radosna wzruszenie. Wit Stwosz po. 
wraca do Krakowa! Już w początku 
maja powróci я Norymbergii nie- 
śmiertelne jego arcydzieło, zuchwale 
zrabowane przez Niemców w noku 
1940, a równocześnie przybędą w 
kilkunastu wagonach nieocenione 
skarby naszej sztuki, zagrahione w 
polskich kościołach, muzeach i zbio. 
rach. SR one częścią naszego mienia 
kulturalnego, odsznkaną dotąd w kry- 
jówkach i melinach „szenzycieli kul. 
lury“, za którą podążą później dal- 
sze transporty, 

To powszechne 1 radosne oczeki, 
wanie powrotu ołtarza mianiackie, u 
Wita Stwosza to ogarniająca wszy 
slkie warstwy zainloresowanie Фа 
Josów dawnego dzieła sztuki, zrodzo. 
nego przed 450 laty, jest zaiste obja. 
wem niezwykłym. Znajduje ono w 
dziejąch odpowiednik w dobie тепе. 
sansu, kiedy to cała ludność Rzymu, 
pottzucając wszclkid zajęcia, biegła 
na miejsca przekopywania atarożyt. 
nych ruiu, і z radosnym drżeniem 
serc uczestniczyła przy odbywaniu 
z zupadłych zwalisk jakiegoś mar- 
murowego posągi lub bodaj jego 
fragmentu, wykutego dłutem mistrza 
sprzed lat półtora tysiąca... 

Jakaż hyć może przyczyna tego 
zjawiska, tak nieposnolitiego w dzi. 
siejszej trzeźwej epoce? Cóż jest po- 
wodem lego tal: powszechnego kul. 
lu całego spałeczeństwa polskiejgo, 
dla krakowskiego ołtarza mariackie- 
Bo, i Jakie bodźce psychiczne ттш 
szają s: ogół do zainteresowa- 
nia się jego losami ў powrolem do 
krajn? 

Odpowiedzią na te pytania być mo. 
їо jedynie etwierdzemie faktu, ża w 
świedomości mas polskich obudziło 
«ię przeświadczenie о głębokiej, 
ymbolicznej wymowie zarówno 
zmiennych kolei długiego życia Stwo- 
szą, jak } losów jego krakowskiego 
arcydzieła, w klóre wcielił na wieki 
żywego i płomiennego ducha swego. 
Dzieje Wita Stwosza to trwały sym. 
bol nieodmiennego w ciągu wieków 
stosunku Niemców do Polski, to nie- 
zmiszczalny dowód trwałości wro. 
dzonej rasie niemieckiej nienawiści 
Ча wszystkiego co polskia i co jest 
produkiem duchowej kułury pol- 
Skiej, to zarazem doniosłe ostrzeże, 
nie na przyszłość. 

Długa ziemska wędrńwka Stwosza, 
który zmarł starcem 95-lcinim w го. 
ku 1533 podzielona została zrządze. 
niem losu na dwie kontrasiujące z 
sobą połowy. Pierwsza z nich, pełna 
pomyślności i sławy, pamiętna stwo» 
rzeniem najdoskonalszych dzieł z oł. 
terzem maniackim į marmurowym 
sarkofagiem wawelskim Kazimierza 
Jagiellończyka, upłynęła Stwoszowi 
w Krakowie, w drugiej połowie XV 
wieku. Ołarz maniacki, najpełniej- 
szy az podniebnego lotu jego 
natchnień, powstał w ciągu 12 lat, 
w czasie od 1477—1489 roku, Złoży. 
ły się nań składki i zapisy testemen- 
towa mieszkańców Krakowa, zwła. 
szcza rzemieślników cechowych i po- 
spolliego ludu. Wdzięczne miasto, 
zachwycone arcydziełem, Jakiego do. 
tad nio posiadała żadna świątynia 
w Europie obsypało Stwosza poch- 
wałami 1 zaszczylami Pamięć jego 
przekazano potomności w akcie fun. 
dacyjnym ołtarza stwierdzeniem, żo 
był „człek dziwnie pilna ełatoczny, 


i życzliwy, którego rozum i robota 
w całym chrześcijaństwie z pochwa- 
łą młynie". W tej atmosferze praco. 
wał WIt Stwosz najowocniej jako 
rzeźbiarz į anycerz, zyskując sobie 
zarazem sławę malarza, rylownika, 
odlewnika brązu, architekta i znaw- 
cy budowy fortyfikacyj t mostów. 
Nadszedł wreszcie przełomowy dlą 
Stwosza rok 1446. Artysta krakowski 
dał wówczas nieopatrznie posłuch 
uwodzicielsko kuszącym  zaprosze. 
niom niemieckiej rady miejskiej No- 
rymbergi. Zwabiony świetnymi przy. 
rzeczemiami przenosi się do tego min- 
sta na pozostałe 37 lat życia. I olo 
stały się te lata Iragicznym kontras- 
tem dawniejszych szczęśliwych lat 
pobytu pod polskim niebem. Oczeki- 
wały w Norymberdze na Slwosza 
jedynie nikczemność, wiarołomstwo 
i zdrada. Nie dotrzymano mu nicze, 
go z danych przerzeczcń, napojono 
go do syla jadem pogardy i poniżeń, 
wyszydzona umiłowane przezeń pol- 
skie siroje 1 obyczaje, chcąc zaś u. 
czynić zeń polulnego niewolnika, 
wplatano go w haniehna procesy, 
wtrącono ilo więzienia 'etorlurowa- 
no ogniem, piętnując go na policz. 
kach stygniatami przesiępcy, Dla pa- 
mięci przyszłych pokoleń zapisano 
о nim w aklach norymberskich, że 
hyl człowiekiem „bezbożnym, prze. 
wrolnym і kłótkwym', zabraniając 
mu do końca życia opuszczać No- 
ryn.bergę.. | К 
W Krakowie tymczasem jaśniało 


przez wieki pod gotyckimi sklepie. 
niami mariackiej Świątyni jego ar- 
cydzicło, otoczane kultem i podzi. 
wem pokoleń. W ostatnich dziesięt- 
kach lat oświetlono historię ołtarza 
i poddano analizie niezgłębióne war. 
tości jego piękna. Uznano w nim je- 
dno z najwyższych osiągnięć ludz. 
kiego ducha w dziedzinie sztuki śre- 
dniowiecza, Tym nieśmiertelnym pię. 
knem przemawa dziś do ludzi współ. 
czesnych z równą mocą, jak kiedyś 
do ludzi wieku XV. Ta miezniszczal. 
na odporność piękna wobec czasu 
jest właściwością nielicmych tylko 
w świecie arcydzieł. 

Istnieje jednak inna Jeszcze głębo- 
ka przyczyna, iż jest len ołtarz tak 
bliskim i drogim dla szemokiago ogó. 
łu ludzi dzisiejszych. Wit Stwosz 0- 
Ката} się w nim rzeźbiarzem czło. 
wieka pracy, niedościgłym przez ni- 
kogo pod lym względem aż po dzień 
dzisiejszy. Potężne postacie jego а. 
pastołów i innych uczestników wiel- 
kiego misteriwm mariackiego — to 
zdumiewająco wierne portrety ludzi 
pracy, o twarzach pospolitych, роо. 
ranych zmarszczkami znojnego tru- 
du nad warsztatem, 6 przejmujących 
prawdą oczach, które przez długie 
lata oglądały codzienną walkę o ka. 
wałek chleba, © twardych rekach, 
na ldórpch wyrzeźbił sieć Żył nie 
przerwany wysiłek fizyczny. A rów. 
постейпіе z tych postac! wionie dzi- 
wna dostojeństwo. która jest wyra- 
zem nszlachetnienia prostoty і pos- 


pospolitości tych szarych ludzi przea 
harmonię ducha 1 świadomość speł. 
nionego chłubnia obowiązku. I nikt 
znisie po Stwoszu nie wyraził z rów- 
ną prawdę i mocą swoistego piękna 
tych którzy „w росіп слоја“ ойу. 
wają wędrówkę życia, a praca jest 
jedyną lch radością, pożądaniem 4 ce- 
lem 

Z Norymbergi, бокай „mieczowi 
złodzieje“ mwieżli w r. 1940 oħara 
mariacki, powróci on wkrótoą od. 
naleziony szczęśliwie w lochach 
zamkowych, tych samych może, 
gdzie kiedyś więziono i dreczona je 
go ganialnega twórcę. W tejże samej 
Norymberdze zasiadają na ławie os. 
karżonych najwięksi w dziejach 
świata zbrodniarze; masowi morder- 
cy milionów, Jest wśród nich Frank, 
który przed pięciu laty wydał гоз. 
kaz grabieży ołłarza, który w baga- 
żach swych uwiózł wiele drogacem, 
nych klejnotów х krakowskich ko- 
ściołów 1 który dziś nikczemnie przy. 
obleka maskę „gorliwego katolika", 
Naprzeciw siedzą  proburatarowie, 
wysłannicy narodów, która атау 
piekielna pychę krzyżacką. A за nie 
mi w głębi aali tłoczą się dnchy mł. 
Honów ofiar obozów 

my gmębionych i wydziedziczanych 
przez wieki. W przadnim ich szere. 
gu stol duch Wite Stwoana, i dłonią 
widmową wakazuje na ławę sbrod- 
niarzy, wołając a za grobu „Oskan, 


bama 
JERZY DOBRZYCKI 


Kiedy się samemu źyło w War- 
szawie, kiedy ж dnia na dzień brało 
się w sichie widok jej ruin, kiedy 
зір znosiło te udręki codziennego ły- 
ciu, choćhy w zakresie komunikacji, 
człowiek oswajaj się jakoś 2 tym 
wszystkim, wsiąkał w to bytowa- 
nie, trudre ł mozolne, zdawało mu 
się poprostu, ża tak już być musi, 
Miasto zatracoło ту; paletycz= 
ność й tragizm, przesłaniały je te 
właśnie drobme udręki, domagające 
się zdwojonej energii i wysiłku, od 
Warszawy odchodziło się x żalem. 

Alo kiedy widzę ją 0214 znowu pa 
półrocznym przeszło pobycie w Kra 
kowie, tym mieście szczęśliwym, bo 
ocalałym i pięknym, którego flzjo- 
anomia strząsnęła już  całkowicia 
maskę wojny i okupacji, kiedy Ыы 
dzę znów po tych ulicach - niemi- 
cach, wśród wypalonych ścian, kl 
re długo jeszcze straszyć będą, w 
sercu wzbiera na nowa ogromną fa- 
lą uczucie jedyności ! niezwykłości 
tego miasta, a dzieje jego walk i 
miezłomnej woli oporu jeszcze raz 
przesuwają się przed oczami, Każdy 
krok Мз} budzi wspomnienia i e- 
cha, każdy krok wiedzie ku historii 
straszliwych lat sześciu. 

Na Nowym Świecie, gdzie czarna 
tablica na poszarpanym knlami mu- 
rze dokumentuje miejsce ulicznej е- 
gzekucji, zjawiły się obok niej dwie 
imme tablice, poświęcone mamięci 
dwóch dzielnych, nieugięlych chłop- 
ców, którzy wraz z 19 towarzysza” 
mi zostali tu 2 grudnia 1943 r. roz- 
strzelani. Patrzą teraz na nas z їо. 
łografii młodymi oczami, te same o- 
czy patrzyły w wycelowane lufy ka- 
rabimów, które im dały órnierć. Tu 
padli, teraz znamy ich twarze, tu 
Jeżeli na bruku, wstrząsani oslatni: 
mi, przedśmiertnymi drgawkami. I 
to miejsce zbiorowej każni rozszcze- 
pia się jak gdyby na szereg indywi- 
dualnych śmierci, wdraża się па no- 
wo — jeszcze inaczej, jeszcze pla- 
styczniej — w krąg nasze) wyobraź. 
ni, 

Ruiny Warszawy jeszcze długo po- 
zostaną ruinami — woheo aystemu 
sich wywożenią tu d ówdzie furman- 
ka tub taczką. Odhudowa stolicy, 
о ile można to nazwać odbudową, 
prowadzoną jest па razie w dzialni- 
cach npołowicznie tylko uszkodzo- 
nych, na Żoliborzu, Mokotowie Sa- 
skiej Kępie і Pradze. Upłynia wiele 
lat, zanim khędziemy mogli stawiać 
nową, piękniejszą Warszawę ma ob- 
szarże, pokrytym dziń jej zgrucho- 
danymi szczątkami, To miliony ton 
gruzu, zawartego potencjalnie w wy 
palonych, chwiejących się murach, 
którę należy wywieźć, aby w ogóle 


rozpocząć odbudowę, wymagają lu- 
dzi, odpowiedniego sprzętu technicz 
nego oraz kapitału, a żadnym z tych 
trzech czynników nie rozporządza na 
razie masz kraj, przeorany wojną, 
wyczerpany upływem krwi i po- 
twornym zniszczeniem, 

A może jednuk w końcu zwycięży 
myśl, niejednokrotnie rzucona, aby 
te do cna zburzone і spalona odhu. 
miasta wyeliminować z planu odbu- 
dowy 1 pozostawić tak, jak a4—naj- 
tragiczniejszy, kamienny, trwający 
wieki dokument zbrodni niemiec- 
kich — okolone zewsząd nawą, 
świetną archilekturą dzielnic pery- 
feryjnych, które wezmą ma siebie 
funkcje centrum. 

Tak więc posępny krajobraz pozo- 
alal w zasadniczych liniach niezmie- 
niony. Zmieniło się natbmiasi coś w 
naszym kompleksie odczuwania go. 
О ile dawniej, zaraz po katastrofie, 
jaka spotkała Warszawę, teren byłe- 
go zhelta z jego wysadzonymi przez 
Niemców domami przytłaczał naj- 
bardziej, sprawiał wrażenie najbar- 
dziej niesamowite, tak zupełna była 
śmierć te] dzielniey, dzisiaj dzialają 
raczej 16 partie miasta, które, jak 
Stare Miasto hub Śródmieście, zaa 
chowały w faniastycznych kontu- 
rach 1 liniach charakter czegoś mie- 
szkalnego, czegoś, co było domem — 
azylem człowieka. Bezładne, cegla- 
ne morze ghatta, przeszyte ostrym 
spazmem żelaznych trzewi, jesl czymś 
tok oderwanym i tak obcym pojęciu 
domu, ulicy, mista, ża do świado- 
mości człowieka, brnęcego w ghi 
chej, martwej ciszy pośród piętrzą. 
cych się fol lego morza, słabo tyl- 
ko dociera myśl, iż tulaj żyło, mę- 
czyło się i zginęło przeszło 300.000 
ludzi, że w tych właśnie miejscach 
rozgorzał straszliwy, nierówny i o- 
siatni bój — o śmierć mie odartą 2 
godności, o Śmierć, która walczy, 
Nie dociera do niego myśl, że tu, pod 
tymi obojętnymi zwałami leżą dotąd 
dziesiątki tysięcy rozłożonych zwłok. 
1 że dawniej, przed wojnę, stała tu 
kipiąca życiem 4 handlem, 'rozdygo- 
tana ruchem i ciągłymi sprawami 
dzielnica, najgęściej zaludniona w 
Warszawie, 

Pamięć o tym, са tn była i co się 
tu stało, przywraca dopiero grupa 
robotników, zajętych budową fumda- 
mentów pod pomnik „Bohaterów 
ghetla", który ma atanąć tutaj ж 
przyszłości, 


Pośród zwłok ulic, posród domów 
szkielotów sung cicho au.abaty, tro- 
leybusy i „busy“ piętrowa — arod- 
kl komumikacyjne. których nie było 
jesienią, gdym opuszczają, Дагаа. 


wę. Kalejkt do antobosów miejskich 
są olbrzymie, zwłaszcza w godzinach 
rannych, ludzie maucryli się stać 
cierpliwie i czekać, nie gorzej пй 
w Londynie. Mimo jednak tych no- 
wych możliwości grzejazdowych, 
mime paru nowych lini] trzmwajo- 
wych, dopiero awiązania prawo- 
brzeżnej Pragi z lewobrzażną War. 
czawą przez Most Poniatownskiegi 
przetnie gordyjaki węzeł komunikas 
cji. Runięcie przęsła mostu opóźni: 
ło macznie jego rekonatrukcję i od- 
danie go do użytki. Tek więc ludzia 
ва tu dalej w ciągłym ruchu i po- 
śpiechu, przez most wyzoakowadny 
sumą hez końca sznury pieszych, na, 
daga jezdni powstają co chwila za- 
огу, Е 


Gruzy, ruiny, szpełota 1 tragizm, 
błyszcząca fasady odrestaurowanych 
sklepów i nad nimi pustka, bary & 
kawiarnie, pełno łodzi I сако 
ków, jakich œe ma w całej Е a 
— | nad nini sterczące samotnie kos) 
miny — i OEG życia A 
pośród tego wszystkiego, w przecięk.| 
nej, jasnej anli odnawionego Teatru 
Polskiego przepiękne, jasna widac 
wisko, masycone światłem i Баса 
Stara, doskonała komedia Józafa Kod 
rzeniowskiega „Majątek alho imig'g 
odznaczona w г, 1867 па kaniursia 
dramatycanym, wydebyta ро latach 
z zapomnienia przez dyr. Szyfmana 
i oprawiona w urocze ramy aceniczą 
ne, wskrzesza mie tyłko dawną, bazi 
troską Warszawę  Kastrzewnkiegoł 
Warszawę wytwarnych salonów ј 
wielkopańskich znanier, ała dzięki 
satyrycznemu ujęciu pewnych poj 
alaci, przeda wszyatkim hrabiego Ja: 
musza, wnosi w dzisiejszą widownia 
niesłychaną, żywą akiualność. Zaa 
równo wizualnie, jak świetną grą 
całego zespołu przedstawienie ta 
przyniosłoby zaszczyt każdej scenie 
w którejkolwiek niezniszczonej sto- 
licy Europy, — 

Potam, pa trzech godzinach чубшы 
ku i uśmiechu, po godzinach odpre 
żenia i wylchnienia, odkrytą ciężsa 
rówką, stłoczeni i podrzncani, sunie: 
my wdół, ku mostowi, na Pragę. W 
blasku księżyca ЖҮК się widma 
martwych damów, ohejrmaja nas méj 
wu updorność i posęgnaść, wrzatiń 
my w codzienność Warszawy, Koni 
trast, nagłość przejścia sę tak пем 

Wiarogodne, że przyprawiają niea 
mal a zawrót głowy. I ta kontraatyśj 
te jaskrawe światłocienia, blaski 
mroki, wspaniały nurt życią 4 tri 
abok nurt śmierci, wrytej w to miej 
ato борбіу, dopókt stoją resztki dod 
mòw, które ta śmierć dopadła — taj 
cecha najistotniejsza dzisiejszej Ward 
Шр ПА. ERAGEM 


ИӘ езойаіві nderza паз na a 
prasy polskie] nowy skrót: 
К, ulicach Krakowa PEF 


w sali „Spolom'. 
W maję przypięła, Е sen- 
przechodniów odznaki caerwo. 

lowo-hiała podobna do -— 
ш is tego amerykańskiego sztau. 


n akrót oznacza Społeczno-Ohy. 


hoa w 
ch szersgach 40 millionów ko- 
% całego glubu. 
tolk; coraa liczniej garną się do 

społecznejsw swej jedynej ko- 
Mò) organizacji Orieptują xię one, 
+4 m 


| de u siebie 74 
Пијаде na swe barki pełną od- 
е 50 za Јову awej organi. 


N 


jest askolą wychowujęcą ore. 
pelnowartaściowych kobiet-spo. 
nie, uczącą jo ozynnego, twórczego 
w którym nie ma miejsca na 
Iwa ту! lub pogardliwe эгвїгл@. 
ramion na każdy kate de- 
а rzeczywistości. Ер dą. 
do tego, by wyposażyć każdą ko 
0 w miarę jej uzdolnień i możll. 
Ki w zawód, wykwaliiikować t 
"010 przeciw niespodziankam 
Чу kobiety polskie naltywnić; 
је nauczyć korzystanie £ 
1 AMEA EW EE im upra 
eh ЖЕШ ety polskia ma. 
„Ме tylko RER ale przede wszyst, 
ч obowiązek uczestnictwa w pracy 
akcyjnej, społecznej, kulturalnej 
etycznej, 


Gradzki w Krakowie 
1a a ma 


№. wmtosek Reginy Immergluck, 
ieczkałej w Krakowie, ш, Рейд” 
10, warczęto postępowanie ce- 
mwierdzenia zgonu 

1) Wiktorii (Bindy Racheli) Im. 
шек, urodzonej w Olszanicy w 
r, córki Mendla і Sary Debory 
Allnerów, 

|. Кл Dienerowej, urodzonej 
1901 r. w Prądnik 


ш Czarwa- 

W Salomone i Wiktorii (Hin 

Rachel) immerglucków, 

Ы Danuty Diener, urodzonej w 
uAkowie 26 września 1939 г., córki 
i Heleny z Immerglucków 


© Abrahama Grinbauma, nrodzo- 
Mo w Krakowie 25 września 1804, 
Arona i Aidli Grónbaumów, 


ge 
B PO 


PROTEZY 


Sprzedaż: Basztowa 6. 


NAPRZÓD“ 


Cey s prawa tego korzystają? 

— Niestety nie. I w tym leży tylko 
1 wyłącznie ich wina, Brak im odwa- 
gi do upominania ањ o swe prawa, 
pokutuje w nich wiekowy kompleks 
niższości, nie mają jeszcze odwagi 
żądać przyznanych Im praw. I tego 
musimy ich nauczyć! Bo powiedzmy 
sobie szczerze; tylko mieuczna gar, 
mika kolie! Шигаев czynny udział w ły- 
ciu apoleczny:n ү суш. reszta 
śpi siem sprawiedliwych, budząc się 
od czasu da czasu, by spojrzeć 2 wy. 
rzuiem, że lak powoli i z takim tru- 
dem coś robią mm, 


I dlatego na częsta zapyłania Towa. 
rzyszy, dlaczego my, socjalistki, wstę- 
pujemy w szeregi Ligi i rozdrabnia. 
my się w pracy partyjnej i Ligowej 
odpowiadamy; Liga јез! szkołą wsięp- 
ną życia spałscznego, służy robocle 
masowej: jej Ideałem jest zjednocze. 
nie wszystkich kobiet polskich, calych 
M0 proe. obywateli naszego państwa, 


= | Dlatego program Ligi jest tak szeroko 


Liga kobiet przy pracy 


zakrojony, dlatego hasła Hgowe аң da- 
stępne wszystkim kobietom, dlatego 
те czynimy żadnej selekcji w przy]. 
mowaniu nowych członkiń, dlatego 
pobieramy skladki miesięczne w wy- 
sokości 1 zlolego I 

My chcemy kobietę polską nastawić 
przychylne do nowego życia, chcemy 
wylorzenić a niej reakcjonistkę a 
wzniecić entuzjazm 1 gorliwość do по. 
wega życia | Jutra, I dlutego Liga 
anusi w swych szeregach jednoczyć 
wszystkie kobiety; i bezpartyjne, która 
ой polityki stronią i te, które pracu. 
jąc w partiach politycznych umiei 
żyć w organuacji i potralią nauczy 
życia orgamiacyjnego swo sioatry, 

То, że Liga Kobiet jest ponadpartyj. 
ną, należy zapisać na jej dobro; ce- 
lem jej jest bowiem praca państwo. 
wotwórcza, łeczna. Dziś bowiem 
nie wolno kobietom milczeć, W wal- 
се o lepszą przyszłą Polskę musi ko. 
bieta na równi z mężczyzną planować 
i tworzyć życie, 

Mgr. MATHIASZOWA ELŻBIETA 


Juliusz Osterwa dyrektorem 


Dowiadujemy się w  oslatniej 
chwili, że dyrektorem tego teatru 
został mianowany przez Zarząd 
miejski w Krakowie na przyszly 
sezon Juliusz Osterwa. Minisier. 
stwo Kultury i Sztuki nominację 
tę zatwierdasło. Nazwiako Osterwy 
mówi wszystko — komenlarze są 
zbyteczne. Osterwa — to nie lylka 
znalzomity aktor, nie tylko świetny 
reżyser, toteż dyrektor dawnej 
КОШО „Reduty“. I jeszcze 
jedna na określenie Osterwy — 


dnia 29 kwietnia 1046 te 


остова 


5) Zofli Griinbaum, urodzonej w 
Prądniku Czerwonym 20 grudnia 
1802 т. córki Salomona i Wiktocji 
{Hindy Racheli) Immergliiecków, 

0) Salomona Griinbanma, urodzo- 
nego w Krakowie 11 kwietnia 1937, 
syna Abrahama i Zofil Grilnbaumów, 
stale zamieszkałych w Krakowie, 
przebywających w czasie wojny w 
Słomnikach, skąd mieli być NINE 
zioni do Krakowa i w dniach 5 lub 
7 czerwca 1042 r. transportem do 
Bełzca, gdzie mieli zginąć, 

Wzywa się wszystkich, którzy mo- 
gą udzielić wiadorości © wymienio. 
mych wyżej osobach, hy do jednego 
miesiąca od tego ogłoszenia licząc. 
doniosły o nich Sądowi, 

Ро upływie tego terminu Sąd roz- 
strzygnie ostetenznia o wnioskt. 


nóg -gorsety, aparaty ortoped. 
irąk wkłady pod płaskie stopy 


Słowackiego 


Jest to człowiek o niesłychanym 
1ешрегашепсіе i szalenie młady, 
choć posiada siwiutkiu wlosy. 
Przyrzeka Oslerwa piękny reper- 
tuar i napewne dolrzyma powa 
A pomoże mu i wicedyrektor Woż. 
nik i cały zespół artystyczny i 
„brać techniczna”. Na tej krótkiej 
kuomkarskiej wiadomości musimy 
Шо się ograniczyć. Kiedy przyje- 
dzie Osterwą do Krakowa zwróci- 
‘лу się do nłego o wywiad I może 
nam nię odmówi, O. R. 


PIECZĘCIE 


Rytownik JAN WIDLIŃSKI 


Kraków, ul. Grodzka 28 


Kraków Rynek_16 II. р. 


Dypt Рг Cooedysia + 
JOZEF ZIELINSKI 
Kraków, ul. 


KURSY Kierowców Samochouowych i Motocyklowych 


ZAW, ZW. TRANSPORTOWCÓW R.P, ODDZIAŁ KRAKÓ 


| udziela w godi. 1 12.101. 52666 
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Zarządzenie 1-majowe 
Starosty 

Zarządzeniem Starosty Grodzkiego 
w dniu 1-go Maja w związku ze iwige. 
lem klasy pracującej wszystkie skle. 
py і masarnie mają być zamknięte tak 
jak w normalne dnie świąteczne, Za- 
kłudy gaslronomiczne | owocernie 
mogą być otwarte a tym, áo tylka w 
czasie pochodu należy je aamknąć. 


Dekoracja domów 1 i 3 maja 
W związku z uroczystościami, które 
odbędą się w Krakowa w ciągu pier- 
waszych dni maju, Zarząd Miejski 
zwraca się z wezwaniem do wszyst. 
kich PT. właścicieli 1 zarządców do- 
mów па calym obszarzą - miasta а 
przeprowadzenie dekoracji ręmlnaści 
за pomocą chorągwi o barwach рай. 
stwowych i miejskich, Dekoracja o- 
bowiązrywać będzie od poludnia w 
dniu 30 kwietnia br, w cłągu dni 1, 
2 13 maja br. W dmu 1 maja jako 
w dniu »Śwlęla Pracyc pożądanym 
јем, aby domy о Da możności przy, 
brane zostały również choręgwiami 
czerwonymi Zarząd Miejski wzywa 
również P, T, wlakcicieli firm han- 
dlowych i przedsiębiorstw o urządz, 
ше w dniach tych dakoracji okien wy- 
atawowych przy zastosowaniu odpo. 
wiednich godeł 1 emhlamatów, 


А] 
MYDŁO NA КАЕТЕІ 


Хула! Ap.owizacjj | Handlu Za. 
rządu Miejskiego komunikuje łe od 
dnia 2 maja b. r. uklepy rejonowe 
cs placówki rozdzielcze zakładów 

у będą wydawały posiadaczom 

GRĘ REGA Awietniowych 
kat, I po 1 kawałku mydła do pra- 
nia „Ociagon* na odcinak Nr. Róż. 
2р9 Nr. 20 о wadze 0,226 ką w cenio 
п. 4. 


Kołłątaja 11. Tel. 577-41 


Złoto, Srebro 


kupuje ug 
PRACOWNIA ZŁOTNICZA 


Marian Hyla 


KRAKAW— UL ORODZKA 29. 


Po przeczytaniu 


nie niszcz „NAPRZODU* 
lecz podaj drugiemu 


„WIERZYNKIEM” KAZMERZ KSIAŻEK 


KRAKOW, RYNEK GŁOWNY 16. 


Państwowa Centrala Handlowa 


Oddział w Krakowie. ul. Basztowa 6 
sprzedaje konsumom fabrycznym, stołówkom i kupcom-detalistom artykuły 
reglamentowane jak cukier (167'— zł.), sól, zapałki itp. oraz artykuły niereglamentowane : 


spożywcze, gospodarcze i tekstylne. 


Telefon 565.08 LOKAL sryLó 


Sprzedaż: Basztowa 6. 


A 
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Kolektura 
Nr 144 


„NAPRZGD* 


[ШЙ Krzemińckiej 


nóg i rąk 


araz wszelkie 


Rok założenia 


SZYLDY 
х9 ORAZ WSZELKIE 

NAPISY 
SKÓRY: Е 


(orarma, kalarawn, zamatowa 
paawa, krauzioma, kiankawi, 


нейната, wiarznkowa 

мон!) 

ПЕТЯ 

wa I t p. poos pa tanach konkursa- 
eyjuych firmas 


Hurtownia skór 


T. KONKIEWIC 


Bka z a. a. 42: 


KRAKÓW — ul. Miodowa 3. 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 23 lutego 1946 r, 
XXL 2 Zg. 113/48, 


Kraków °“ 
rzypominam, 

Rynek Gł. 20 POP", 

róg Brackiej коме padły w naszej Kolekturze. 


PROTEZY | ZIELIŃSKI FRANCISZEK 


Kraków, Starowiślna 14 tel, 582-85 


a 
lasy do 1. klasy 47 Loterl! 


12 najwyższe wygrane w Kra- 


wyroby wchodzące w zakres bandażownictwa I artapedii 


ШИЛ Miesa 


Spółdzialnia Pracy 


KRAKOW, nl. Rzeźnicza 28 
tel. 598-39 


хе awej jakości wyroby 
е, mięso 1 przyprawy 
de zup „Smak“, 


Skleq Їйї. ul. Geodzka 25 


tal 686-15 144 


ЇЙЇ ТЇШЇШЇП 


Sp. Pracy х о. и, 


Kraków, Rynek Gł. 12 


tal. 520-04 


wykonuja po cenach najniższych 
ubrania, płaszcze, kostiumy, mun- 
dury, czapki wojakowa | cywilna 
w sklepie przybory wojskowe — 
skarpety — pończochy — czapki 
Um 
Wejście do waraztata przez sklep 
Szybko — aalidnia 


GAZ PŁYNNY 


jesi idealnym materiałem ре 
dnym dla samochodów өңдө 
rowych i osobowych 


GAZ PŁYNNY 


produkuje wę w rafinera 


rodzonego w Krakowie 8 sierpnia 1814, syna Sfsslanda 1 Нез zo 
JEDLICZE 


Schnupilabaków zam. w Krakowie, który miał być we wrmetniu 1943 г, 
w obozie w Płaszowie zastrzelony. 


« dystrybucja odbywa się 
w butlach stalowych kon- 
trolowanych przes 
wadze 


jet idealnym paliwem dia 
miesskań, laboratoriów, gabi: 
natów dentystycznych 
“> 


INFORMACJE W ODDZIAŁACH 


CENTRALI PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
{6 PAROWA FABRYKA 
CUKRÓW, PIERNIKOW 


„KRYSZTAŁ тшшн 


KRAKOW, ul Lwowska L. 30 


poleca swoje wyroby. 


Kursy kierowców Samochodowych ! | 
Jana Śchwenka KRAKÓW, ul. Krupnicza L. 14. 


Początek najhiiżazego Кигаш 20 maja b, r, Tel 566-73. 
Informacje і wpley codziennie, 


Wzywa się osoby, które mają o wymienionym wiadomości, aby do 1 
miesiąca doniosły o tym Sądowi, Po upływie tego terminu Sąd orzaknie 


o wniosku. 


Jan Kula 
GA А 


———шшҥ+_—————— 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W KRAKOWIE 


Ubezpieczalnia Społeczna w Kra. 
kowie ogłasza konkurs na stanowi- 
ska 2.ch starszych asystentów Od. 
działu chirurgicznego szpitala im. G. 
Narutowicza w Krakowie, przy ul. 
Prądnickiej Nr. 34, 

Kandydaci na powyższe sianowi- 
вка winni posiadać co najmniej 4га 
letnią praktykę na oddziałach chi. 
rurgicznych, oraz kwalifikacje odpo- 
wiadające normom ustalonym przez 
Naczelną Izbę Lekarską i Zakład U. 
bezpieczeń Społecznych, 

Warunki płacy i pracy regulowane 
są miejscowymi umowami zbioro. 


Dyrektor 
dr Karol Kropatsch 


Kraków, 23 kwatnia 1946 


wymi między Ukezpieczalnią Snołe* 
czną w Krakowie а Związkiem Leka 
rzy Kas Chorych „Koło Kraków“ =- 
oraz zarządzeniami władz nadzor- 
czych. 


Podania wraz z odpisem dyplomii 
lekarskiego, dowodam odhycia oho- 
wiązkowej praktyki szpilalnej, do- 
wodami pracy na oddziałach chirur- 
micznych w szpitalach i włusnorę 
nie napisanym życiorysem należy na- 
desłać do Ubezpieczalni Spolecznei 
w Krakowie ul. Batorego Nr. 3 40 
dnia 15 maja 1946 r, 


Lekarz Naczelny 
dz Marian Ciećkiawicz 


b- 
- 
OGŁOSZENIE 
Na wniosek Lenkowitzer Siny zamieszkałej w Krakowie wszczyna 
Sąd postępowanie celem stwierdzenia zgonu Lenkowiłzera Manrycego u 
i 


—— e 


CENNIK OGŁ©SZEK: 
Ogłoszenia па 1 i 2 stronie 2a w tekńcia за 1 mim azpalty „ 15 xł.lirobne ogłoszenia za glowo . о zł W niedzialg I święta 60% drożej. 
1 юв azpalty „а « 20 zh za tekstem na w ш 10 zkpuzukiwania rodzin i praay. B а Tinatym drukiem 1009, drożej 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Naprzodu“, ul. Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu“ plac Szczepazski 9, Polska Agencja Prasowa РАР, 
ы Basztowa 15 1 myeważnieni akwirjtorzy Wydawnictwa, 


PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odhiorem w punktaah sprzedaży 45 zł — z odnoszeniem оо domu w Krakg. 

wie 56 zł, — na prowincji, pocztą 50 zł, — Prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 

„Naprzodu* Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa į upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 
Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza“ — Redaktor Jerzy Waśniewski — Redakcja i administracja Krakó w. ul Orzesakowai 7. = Tal KOG-85 
Qdbito emionkumu Drukarni SpóŁ „Wiadza" Nr. 3 „Nanrzód" == Kraków. ш. Orzeszkowei 7. Tel. 580-53. 


